
WARSZAWA, 23.6. (tel. wł.) Wy­
dział Wykonawczy Naczelnego Komite­
tu Uczczenia Pamięci Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego nadesłał dio Klubu Spra 
wozdawców Parlamentarnych w dniu 
dzisiejszym następujące, oświadczenie:

„Dnia 17 czerwca br. Ks. Metropolita 
krakowski Sapieha wystosował do Wy­
działu Wykonawczego Komitetu Ucz­
czenia Pamięci Marszalka Józefa Piłsu­
dskiego pismo, w którym oświadcza, że 
postanowił przeniesienie trumny ze 
zwłokami Marszałka Józefa Piłsudskie­
go z krypty św. Leonarda do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów. Wy­
dział Wykonawczy Komitetu po otrzy­
maniu tego listu zwrócił się do Księdza 
Metropolity o nieczynienie tego, gdyż 
przeniesienie trumny ze zwłakami Mar 
szalka Piłsudskiego do krypty pod wie­
żą srebrnych dzwonów będzie wyma­
gało przeniesienia jej do innej krypty 
na czas wykonywania sarkofagu i wre-

szde jeszcze ponownego przeniesienia 
dla ostatecznego złożenia w sarkofagu.

Na pismo Wydziału Wykonawczego 
Komitetu Ksiądz Metropolita odpowie­
dział listem z dnia 20 czerwca br., o- 
świadczając, że nie zmieni swego posta 
nowienia przeniesienia trumny Marszał 
ka Piłsudskiego do nowej krypty.

Wobec tego stanowiska Wydział Wy­
konawczy zwrócił się do Pana Prezy-

denta Rzplitej, który — podzielając 
opinię Wydziału — wystosował list do 
Księdza Metropolity, prosząc o pozosta­
wienie na miejscu trumny Marszałka 
Piłsudskiego.

Na list Pana Prezydenta Rzplitej 
nadeszła od Księdza Metropolity odpo­
wiedź odmowna.

Wobec tej wręcz nieprawdopodobnej 
wiadomości i niemożności wywarcia ja-

Dz'ś zakończenie
SESJI SEJMOWEJ

WARSZAWA, 22.6 (Hal. wl,). Nad- 
iwyoząijna sesja parlamentu skończy 
Się JrUi.lUO.

Dziś sejmowa Ikoimósja oświatowa 
tatariwiła 'uchwalone puze® benan po- 
pi'j Aikii do powólii atkądciao.łckiej ou-ąz 
do uutaiwy -o akadeimi.it lii-reratury, przyj 
mując wszystkie i'e papmaiwki m. -aa. :ę, 
która liczćę akademiu-Mw literatury 
podwyiźeas óo 21. Poprawki te wejdą 
pod obiady pilenum Sejmu jiutiro o godz. 
4, a po ich ziataitiwiienta odreyiame bę­
dzie zariządizePile p. Prezydenta R. P.. 
zataybające sesję nadzwyczajną.

WARSZAWA, 23.6. (tel. wł.) W dn. 
dzisiejszym w godzinach po południo­
wych Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął prezesa Rady Ministrów gen. 
dyw. Sławoja - Składkowskiego, który 
złożył Panu Prezydentowi swoje poda­
nie o dymisję. Podanie szefa rządu o 
dymisję ma treść następującą:

„Do Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej! Zaszedł fakt niewykonalności 
woli Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej przez obywatela polskiego w spra 
wie kultu narodu dla Marszałka Pił­
sudskiego.

Fakt ten, będący obrazą majestatu 
Rzeczypospolitej zaistniał w czasie 
mego urzędowania, jako premiera 
rządu i faktowi temu nie zdołałem

zapobiec.
Proszę posłusznie Pana Prezydenta 

o niezwłoczne udzielenie mi dymisji 
ze stanowiska szefa rządu.

(—) gen. dyw. Sławoj-Składkowski. 
Warszawa, dn. 23 czerwca 1937 r.

Powodem, który wywołał to podanie 
jest list Księdza Metropolity Sapiehy 
z dnia 22 czerwca br. do Pana Prezy­
denta Rzplitej, w którym to liście Ks. 
Metropolita wyraża niemożność zasto­
sowania się do życzenia Pana Prezyden 
ta Rzplitej w sprawie przechowania 
trumny z ciałem Marszałka Piłsudskie­
go.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej dy­
misji Pana Premiera nie przyjął.

Uroczysty protest rady miejskiej
w Warszawie

Projekt podziału
PALESTYNY -

LONDYN, 23.6. Komisja królewska 
idlla ' spraw piaileisrjyńskwch podpisała 
wcizciraj swój naipcmt, który niatych- 
njiia&t przestany został królowi. Ra­
port tan będzta rozpatrywałby przez 
gaijhiEit.'brytyjski. w. przyiszCym tygod­
niu, poezem będzie pnzeikiaizany parła- 
mentowi waiz z 'Zalecaniem rządu.

Raport przewiduje podział Palesly- 
ny na_dwie odrębne części: m państwo 
arabskie i państwo żydowskie. Pań­
stwo żydowskie posiadać będzie wy- 
bnaeiże morskie i dla- tego, aby pań&jwiu 
arabsktemu dlać ró^kieiż dwtęip do™’ 
nza., stworzone zostaną korytarze.

WARSZAWA, 23.6. (tel. wł.) Na posie 
dzeniu Rady miejskiej m. st. Warsza­
wy — radny Tomczak zgłosił nagły 
wniosek, w którym zaproponował Ra­
dzie, aby wobec obrazy majestatu Rze­
czypospolitej przez znaną decyzję ks. 
Metropolity Sapiehy, tymczasowa Ra-

da miejska w stolicy przerwała swoje 
posiedzenie na znak protestu przeciwko 
obrażeniu najświętszych uczuć obywa­
teli.

Radni wysłuchali wniosku — stojąc. 
Posiedzenie zostało przerwane.

kiegoś wpływu na decyzję Księdza Me­
tropolity — Wydział Wykonawczy Ko­
mitetu stwierdza z całą powagą i naci­
skiem, że odpowiedzialność za przenie­
sienie zwłok z trumną Marszałka Pił­
sudskiego spada wyłącznie na Księdza 
Metropolitę Sapiehę, co meniejszym Wy 
dział Wykonawczy Komitetu podaje do 
publicznej wiadomości44.

Stanowisko Rady Ministrów
WARSZAWA, 23.6. (tel. wł.) O go­

dzinie 18 zebrała się Rada Ministrów, 
celem rozpatrzenia sprawy przeniesie­
nia zwłok Marszałka Piłsudskiego de 
krypty pod wieżą srebrnych dzwonów.

Po posiedzeniu wydano następującej 
treści komunikat : . .

„W dniu dzisiejszym w godzinach po 
południowych pod przewodnictwem gen 
Sławoj - Składkowskiego obradowała 
Rada Ministrów. Na posiedzeniu tym 
p. premier poinformował członków rzą­
du o dalszym przebiegu wydarzeń zwią 
zanych ze sprawą przeniesienia zwłok 
Marszałka Piłsudskiego.

Rada Ministrów wyraziła całkowitą 
jednomyślną zgodność poglądów na tę 
sprawę44.

Interwencja min. Becka
WARSZAWA, 23. 6. (tel. wł.) Mini* 

ster spraw zagranicznych p. Józef Becik 
interweniował u Nuncjusza Papieskie­
go Msgr. Cortesi w sprawie stanowiska 
zajętego przez Księdza Metropolitę Sa­
piehę w związku z przeniesieniem zwłok 
Marszałka Piłsudskiego do kaplicy pod 
wieżą srebrnych dzwonów z prośbą o 
zainteresowanie się tą sprawą Ważyka 
nu.

AMELIA KOZŁOWSKA
Opatrzona św. Sakramentami zmarła w Warszawie 

przeżywszy lat 29.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w koś­

ciele parafialnym w Sosnowcu dnia 25 b.m. o godz. 9 rano 
o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

2933 MATKA i SIOSTRY.

3000 górników z Polski
WYJEDZIE DO BELGII

BRUKSELAi, 23.6. Rząd belgijski 
zgodizd się na eprawadizemie w lipcu 
5.000 górników olbcyjcibj. iPctaka otrzy­
ma ikiontynigeinit ckota 3.000 górników, 
reszta prtzybędiziiłe ® Caeicihiosłiowacji, 
Węgier i Jugastaiwii. Rekrutacja re 
botoilków potarta zostanie przaprc- 
wadizona w połowie lipca.

Jak nas taformują nowym emigran­
tom Urfudn© będzie znaleźć mieszkania 
i z teigio powcdiui nie będą cnii Wgli w 
tym roku sprowadzić swych nodłz‘< do 
Belgii.

Wojska powstańcze
POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD

SALAMANKA, 23.6. — Kamimitait 
kwatery głównej z gcdz. 20: Na fron­
cie baskijskim oddziały powstańcze po­
suwają się naprzód, nie napotykając 
większego oporu. Zajęły one Lejaretta, 
Casadeal, Deirente, Baragaldo, Sestao, 
Portugalette, la Esccntrila i Ortuella.

W Baracaldo przeszły na stronę po­
wstańców 2 bataliony wojsk rządowych 
a dwa inne — w strefie Portugalette- 
Ortuella.

Poza tym 1200 żołnierzy wojsk rzą­
dowych przeszło w różnych miejscach
na stronę powstańców. W ciągu wtor­
ku na stronę powstańców przeszło ogó­
łem 4000 milicjantów z oficerami na

POLSKA—SZWECJA 3:1 (2:0)
WARSZAWA. 23.6 (tel. wŁ). Dzi­

siaj rozegrano ca stadionie Wojska 
Petakisigo weibse 20 tys. widiaów mecz 
piłkarski repreizentacyj Szwecji i Pol­
aki.

Obie drużyny wystąpiły w zapowue- 
dztaPycb składać ih przy czym dnpieata 
.piękna pogoda. Drużyny iwiitainio b. en- 
tuzjestyczcta szczególnie piwbiiicizność 
na mniejscaicŁ stojąc nch.

Pierwsi rozpoieizywają grę Szwedzi, 
jisdmaik- Plołłaicy przechodzą sizybko do 
kontroife®zywy i uzyskują lekką prze­
wagę. Już w 12 imlViL->:iiie Pofeka zcBciby- 
wa pmowiadlzenńe przez Wcdeirzai, 'któ­
ry wykorzystał ikftynor. W 20 minucie 
drugi śląizaik, polskiej dmużymie, P<i»- 
t k .podlwy-żsaa. wynik na 2:0.

Do przerwy Potaisy mają

wagę i polski. biraimkarz raziu nta 
miał powodu poważcie interwen-iiować. 
W prizeirwie, ikiediy drużyna polska. echa 
dzi dło szatni, witana zostaje bardzo 
seirdecizicijet, sizioziególnie Wodairz i Pią­
tek.

W 15 mi-ńuicrie udlaje się Połakom u- 
zyskać trzecią bramkę, mtancwide z 
pięknego zagrabia Szerfk© — W^limow 
ski — Piątek, ten lostaiimi z ikirćtkiej o- 
dltaigłości lcita|1ei piłkę w ibraimita. Pol­
scy graicme seidtecznie gratmlują Wili- 
mowsiktamiu i Ptałfkciwi iza tą udaną ak- 
ejęi, kipią, mtamtniiej ipuWkizniość witała 
z «'Jie!byiweUjTrii enitazjaizmem. W sekun­
dę później Wrfliianowgki znów miiał oka­
zję dio zdobycia bmaimk®. lecz na 'kolka, 
meitiriów prizsd' fcinaimką wybi'1 m-u piłkę 
bramkarz Sjoeber®,

Zanotsi sdę obecnie na dotkliwą pora.z- 
fcędirrużymy sziwsdlzfoiej. Jednak ca o- 
statnie 10 mtaut pirzed końcem tzdiobyli 
się oni ®a niebywały finisz i przez J°" 
oassona zdicbyb hicinicirową bramkę.

W dmużyniie ipotakiieą nie widlać było 
siłabyich punMlów. Cala drużynę grata 
z 'niezwykłą art/lzją, pi:-iay ozyon. naj’- 
lepsze 'wrażenie pcociistawiillw Gemza w 
obncnta, Wdilśmoiwsiki i Piątek w •oapa’ 
ditiie onaz Kryśikóćwitoz .w pomocy.

Drużyna szwedizl^ą ustępowała Potas 
'kem pod iwti Jlędleim -izybkcśai gry. i 'koim 
binacją. Staibfiaj .'wygedła lta'a napadu, 
naitomi-ist. bł ęlallwze tbrcma, w której 
Lundgt.iK.ui oraiz JoŁameon apisaii s.ę 
najlepuej.

Zawody prowadził Francuz - Leclargue

akadeimi.it
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Chautemps utworzył gabinet
dzięki poparciu socjalistów

PARYŻ, 23.6. — We. wtorek wieczo­
rem po dwóch dniach przesilenia gabi­
netowego premier Kamil Chautemps u- 
tworzył nowy rząd.

Jest to znów rząd „frontu ludowego" 
złożony z radykałów i socjalistów, ale 
tym razem pod kierownictwem radyka 
łów, którzy zajęli miejsca socjalistów, 
jeżeli chodzi o resorty finansowo-gospo 
darcze.

Przez cały dzień wtorkowy misji K. 
Chautemps groziło niepowodzenie. Do­
piero, gdy socjaliści po długich i burz­
liwych naradach zdecydowali się wejść 
do nowego rządu, sytuacja uległa zmia 
nie i p. Chautemps mógł ustalić listę 
swego gabinetu.

Rada narodowa partii socjalistycznej 
wypowiedziała się udziałem socjali­
stów w rządzie 60 głosami przeciwko 
40, czyli względnie nikłą większością.

PARYŻ, 23.6. O godz. 22.15 opubliko 
wano komunikat, że gabinet został u- 
tworzony i że definitywny jego skład 
wygląda następująco:

Premier: senator Chautemps. B. pre 
miar Blum wchodzi do gabinetu jako 
wicepremier bez teki. Ministrowie sta­
nu: Paul Faure (socjalista), b. premier 
Sarraut (radykał) i Violette (unia re­
publikańska). Paul Boncour wbrew za-

376 ofiar wybuchu
NA PANCERNIKU HISZPAŃSKIM
GIBRALTAR, 22.6. Koorecjporndent 

Reutera dowradtąje się z (pewnych źró­
deł.- że wyibucŁ na pancerniku hiszpań- 
ckonn „Jaime 1“ pociągnął .za sobą du­
żo paw»ż®iej<sze następstwa, niż w> o- 
gtŁaaaał feonpumafcat rzajdu wiencfciego. 
W wybuchał zginęło 176 marynarzy, a 
ponad 200 odtaiosto .rany. Wybuch na­
stąp* w czasie, ®dy ślusarze zbliżyli 
się z aparatem <Jo totowanria do komory 
amuaacyjnej.

Nikt nie napisał
HSTORn POD DYKTANDO 

STALINA
Presa scwwedkia dbwoai* że wydział 

itetorycmy uniwersytetu w Moskwie 
Opanowany bytł przez „wragiów lluidu". 
których obecnie jednak juiż ^usunięto". 
Nia crólie fafoudtetui stał ,.trockista" Fr>d 
land, , którego zaetepcą był jeden z 
agentów Gestapo. Mieli oind podipo- 
inządlkować sobie profesorów których 
,^mwzałi"do wyfelfiadianiiai teorii koa:r-1 
rewolucyjnych.

Przy tej okazji prasa podkreśla, że 
mimo wyznaicaoatego wysokiego hono- 
jiairUum (100.000 riutbliil) iniilkt jiesiziżze do­
tąd nie napisał npweigo podnęcziniilloa hi­
sterii zgedinte ®e iwskarówlkiaimi Stali­
na pomimo, że ód chwili ogtłosizemia od- 
®oś>tego kodkłunsu upłynął przeszło rok.

powiedziom nie wszedł do gabinetu.
Obrona narodowa — Daladier, spra­

wy zagraniczne— Delbos, sprawiedli­
wość — dotychczasowy minister Vin- 
cent Auriol, sprawy wewnętrzne "—. 
Dormoy, finanse — Bonnet (radykał), 
marynarka — przewodniczący parla­
mentarnej grupy radykałów óampinchi 
zamiast radykała Gasnier Duparc, lot­
nictwo — Cot, oświata — Zey, roboty 
publiczne — sen. Queuille (radykał) na 
miejsce socjalisty Bedouce, handel i 
przemysł — sen. Chaptal (radykał) za­
miast radykała Bastida, rolnictwo Mo­

net (socjalista), kolonie — Moutet (so 
cjalista), praca — przewodniczący so­
cjalistycznej grupy parlamentarnej. Fe 
vrier zamiast socjalisty Lebas, amery- 
tury i’renty — Riviere (socjalista) , 
poczty, telegrafy i telefony — dotych­
czasowy minister pracy Lebas (socjali­
sta), zamiast dotychczasowego mini­
stra poczt Jardinier, zdrowie publiczne 
obejmuje dotychczasowy minister spra 
wiedliwości Rucart (radykał) na miej­
sce dotychczasowego jedynego przed­
stawiciela t. zw. „unii proletariackiej" 
w gabinecie dr. Selliere.

Zwiększenie produkcji surówki
na zlecenie Rządu

WARSZAWA, 25.6 (tel vł.). Aby 
zapobiec brakowi surówki odlewmirozej 
na i:ia®zyim irynlku, Wspólnota Intere­
sów oiuaiz zakłady hutnicze Modlrze- 
jów. - Hanitke mają na zlewnie rządu.

„Polonia” czy „Belgica”
zajmie pierwsze miejsce

RYGA, 23.6. Balon „Belgica", piloto­
wany przez Demuytera, lądował wczo­
raj po południu w pobliżu m., Tukkum 
na Łotwie.

BRUKSELA, 23.6. — Demuyter na 
balonie „Belgica", który wylądował w 
odległości 40 km. od Rygi przeleciał o- 
gółem 1.450 km.

WARSZAWA, 23.6. (tel. wł.) Wszy­

Ostatnie dni procesu
inż. Doboszyńskiego

KRAKÓW, 23.6 (tel. wł.). Na dzi­
siejszej iriozpraiwde o-.ksytano a ;Ł.y spra 
wy. PrtokiuirałOr wniósł o spisante pro- 
ioikiułu z rady miejdkiiiej z marca 1936 
r., oia którym te pcasŁedzeniid dr Dirob’ 
ner mM mówić o ' paleniu kościołów. 
W pnotcltaule jedmalk tych słów nie za­
notowano, wobec ozego obrońcy wy­
stąpili z iwnioskiean o jpowołąnrie adwo­
kata dr Kuściieiraa na ofooiłilćizność, czy 
dr Drobter mówił k> paleiniiu kościołów, 
oz,y nie. Sąd postanawia dir Kuśnierza 
zawezwać.

Następnie odczytano akty sprawy 
Ferenca i towarzyszy. (Był to proces 
carodbwitów dkiaiziainych w procesie w 
Wadowieaicih).

Nia rozprawie po poilud^iio^ej iw im. 
d,yreikcji pocizit i telegrafów wniósł po­
wództwo cywilne dr Dziama. Bnaeciw 
pOwódUffwu wystąpił obrońca Czerwiń­

w najbliższym ctzas^e wydatnie ®więk- 
■szyć produkcje tego artykułu.

Rć^niocześk iie rząd udzieli tym przed 
siębioirstiwom ipoiinlocy dla zwalczenia 
tnud®iośicii przy razszeiwaraiu produkcji.

stkie balony, biorące udział w zawo­
dach o puchar Gordon Bennetta już lą­
dowały.

Według tymazasowych obliczeń, ba­
lon „Polonia" przeleciał 1424 km.

Zarówno dane o długości lotu „Bolo­
nii" jak i balonu „Belgica" nie są ści­
słe i na razie nie można jeszcze prze­
sądzać, który z balonów zajmie pierw­
sze miejsce. ■ .

sku, który zwrócił ulwaigię sądu, że o- 
ezaicciwanae szkód' zrobione bjdo na 
pctł^.faWe jetJnćsttćęcej opdniii dyrek­
cji pocizk Wobec cizeigp ®ąd postanowił 
powództwo cywilne dyrekcji poczt od­
dalić. W ewyim pnzemiśiwóeniilu obrońca 
Czerwiński wspomniał; że pościg za 
Dctaszyńigkiim 'kosztował ipołhiją około 
8.000 zł. .

W ziwiąiziku z diapusEcizćmiieńi wniosku 
obrę«.:|y o tpoiwcffiaiaie dr Kuśnierza, roz­
prawa pnzetiiląguie się, iw cizWirtek bo- 
wiiieim zostaną cdtazyiiane dalsze • akta, 
oiraiz. złoży zeiźniaPiia dir. Kuśnieiriz. Do­
piero po zamknięciu przewodu sądowe­
go trybuinaił ustali pyiteciia dla ławy 
przysięgłych. W piątek mastiąipaą prze­
mówienia proikitiiretcipa i obrońców, a 
wyrok zapadnie w piąteik wiec®orem 
lulb w sobotę.

B. cesarz Wilhelm
U KS. JULIANNY

DOORN,, 22.6. B. iccsai® Walihelm 
odwiediziił Ikisteżmiezlkę JuJFa^tnę i ks. 
BemŁaudita w hoteliu, w którym się. 
księstw® zatrzymała. Jest to pierwsze 
eipoitikante'Wilhelma z następcami tranu' 
holtealdeirsikiego.

KTO WYGRAŁ?
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 1 klasy' 

59 Potehiej Państwowej Loterii Klasowej,; 
wygrane padły na następujące 'numery:

Staja dzienna wygrana zŁ 5.000 na nr. 
145155

Zł. 1.000 na n-ry: 6152 112016 161349
Zł. 500 na ri-Ty: 27331 545Ó2 60157 65001 

1134S4 145405 173528 192500
a. 400 na n-ry: 25381 37372 123062 150372
Zł. 200 na n-ry: 23087 26701 33274 65813 

80399'^93'45 94433 107506 18553? 17329:
178132 179007 186314

Zł. 150 na n-ry: 10313 12559 15053 16027 
19200 19818 22310 28026 32067 . 53694 47743. 
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POLSKI
ZDAŁO 26 Z 69 KANDYDATÓW

XV wąh?2®W^kięj .Radzie adwokackiej^ 
zakończono’ letnią sesję egzaminacyjną 
dla aplikantów. Wyniki egzaminów ad­
wokackich dały. rezultat wyjątkowo u- 
jemny, bo z 69 kandydatów, którzy zło-. 
żyli podania o dopuszczenie do egzami­
nów, zdało egzamin z wynikiem pomy­
ślnym tylko 26 osób, pomimo, iż wielu 
z nich, składało egzamin po raz drugi. 
26 nowych adwokatów złoży w przysz­
łym tygodniu -uroczyste ślubowanie w 
warsz. Sądzie apelacyjnym.
PRZEDSZKOLE NIEMIECKIE 
ZAMKNIĘTE Z POWODU BRAKU 
WYCHOWANKÓW

W gminie Wilcza w pow. Rybnickim 
zamknięte .zostało przedszkole, prowa­
dzone przez „Volksbund‘‘.- -Likwidacja 
przedszkola nastąpiła z powodu braku' 
dzieci. W-. r. b. do przedszkola w Wil­
czej nie zgłoszono ani- jednego dziecka. 
Przedszkole to utrzymywane było w r. 
ub. z kompletem, składającym się z 
trojga dzieci.
ARSZTOWANIE JACZEJKI 
KOMUNISTYCZNEJ WŚRÓD 
STUDENTÓW W KRAKOWIE

Władze policyjne zlikwidowały oneg­
daj jacze.ikę komunistyczną wśród mło 
dzieży akademickiej w Krakowie. Are­
sztowano kilkanaście osób, przy czym 
w czasie rewizji zabrano bardzo wiele 
materiału obciążającego. Materiał ten 
•przedstawia się bardzo poważnie. Z u- 
wagi na dobro śledztwa bliższych szcze 
gółósY w tej sprawie nie podajemy.

GUY DE TERAMOND.

REKINY
Zl) ------

— Czy miałby pan coś przeciw temu, 
aby okrętem tym pojechały na wyciecz 
kę morską ważne osobistości ze świata 
kosmopolitycznego z Warszawy?

— Kogo pan zabienze?
■ — Księżniczkę Bellę Hunde. Będzie­
my udawali, że wycieczkę organizuje na 
własny koszt...

— Pan musi być silnie związany z tą 
piękną kobietą — przerwał Gudersen, 
patrząc mu prosto w oczy. Ponieważ 
Diik nie odpowiedział na to, Gundersen 
zaśmiał się z cicha.

śmiech jego można było dobrowolnie 
mterpretować.

— Nie mam nic przeciw temu. Niech
śię księżniczka przejedzie na nasz rachu
nek. Jeżeli pan ma powody, aby ją za­
bierać, to jest już pańska sprawa. Po­
dobno mówią o niej w Warszawie bar-
dzo dużo i jest bardzo, .piękna — zamie­

szczę kilka jej fctogi-afij w pismach 
fińskich i skandynawskich, a tym sa­
mym wyprawa będzie nosiła charakter 
zupełnie uczciwy. Niech więc będzie Bel­
la Hunde. A kogo każę jej pan zapro­
sić?

— Na przykład naszego doskonałego 
przyjaciela Homarasa, który.z pewno­
ścią znajdzie w swoich papierach jakiś 
tytuł hrabiowiski czy baranowski. Mamy 
również przyjaciela księcia, który jest 
zawsze mile widziany w polskich towa­
rzystwach arystokratycznych.

— Trzeba znaleźć coś lepszego...
— Mam— odpowiedział po prostu 

Dirk.' — Oficera polskiego marynarki 
wojennej w czynnej Służbie, kapitana 
Karskiego.

— Doskonale! Jeżeli pod egidą mod­
nej piękności i przedstawiciela mary­
narki polskiej nasz ładunek nie doje- 
dzie w doskonałym stanie, dam się po­

wiesić. Tak, mój Dirku, nie zawiodłem 
się na panu. Pan jest bardzo mocny!

Rozstali się w najlepszej zgodzie, 
uszczęśliwieni własnymi projektami.

Skoro Dirk wrócił d<o domu, oświad­
czył Belli na wstępie:

— Sprawa załatwioną. Jest o wiele 
lepiej, niż przypuszczałem, bo zarobimy 
sto tysięcy złotych. Ten Gundersen, to 
nadzwyczajny typek! Za kilka dni wy- 
jedzaeż w podróż do fiordów norweskich 
i Finlandii.- I zabierzesz ze sobą Kar­
skiego.

W dwa dmi później Dirk pojechał do 
Gdyni, gdzie miał umówione spotkanie 
z Gundersenem, celem sprawdzenia ła­
dunku, znajdującego się w miejscu pe­
wnym i bezpiecznym.

Dirk skorzystał ze swego pobytu w 
Gdyni, aby dokładnie, zorganizować wy­
prawę. Dzięki pewnemu pośrednikowi 
udało mu się kupić wspaniały jacht, 
którego dotychczasowy właściciel nie­
dawno zbankrutował.

Był to okręt wielce luksusowy, a jed­
nocześnie nadzwyczajnie szybki, co mo­
gło przydać się w razie, gdyby, ta-zeba

było uciekać przed pościgiem łodzi poli­
cyjnych.

Z. kapitanem udało się Dirkowi mniej ’ 
szczęśliwie. Po bezowocnych poszukiwa­
niach znalazł wreszcie w Pucku w knaj­
pie'portowej Duńczyka, niejakiego Mad- 
sena, który miał wprawdzie opinię ucz­
ciwego człowieka, ale którego można 
było, kupić z duszą i ciałem za kilka gra­
mów kokainy.

Wygląd miał fatalny. Okropny nałóg 
pozostawił trwałe piętno na jego twarzy, •. 
pokrytej gęstą siecią zmarszczek. Oczy 
błyszczały mu niesamowicie i już na 
pierwszy rzut oka zdradzały fatalną 
skłonność.

Dirk wołałby kapitana bardziej repre­
zentacyjnego. Nie potrzebował się oczy­
wiście krępować wobec Homarasa ani. 
owego , /księcia", który miał • na sumie­
niu cztery zabójstwa i niezliczoną ilość 
kradzieży z włamaniem, ani nawet Bel­
li Hunde, szło tutaj jedynie o Janusza 
Karskiego, który miał pewne doświad­
czenie w sprawach, marynarskich.
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DWA POKOLENIA
Kto p3Łn.ie obserwuje -współczesne 

życie ipolżtypizne, społeczne i gospodar 
Me w Polsce ternu tóe tatndnio zauwa­
żyć, iż ulega zmianie niomenkłatura 
tych, którzy tb życie w formie zorgui- 
©różowanej wyrażają. Amacihromińzmem 
nie długo będzie używacie określenia 
„lewica" a „prawica". Wymńfcaio ono 
(bowiem z ustroju demprifibetrałnego. 
na/radiowągoi, a ^wróatopoglądu klasowe­
go. Ustroje społeczne tormowały się 
wedle tego świiatopogłąpiu w ptasz- 
cfflyźnróe paztómej, gdy obecnie, w »o- 
wiocEeeoym ujęciu soliułanwaimu nairrado- 
wiego i gospodarczego idWemy w k-ie- 
runteu budowy pionowej.

Zamiifaać będzie stopniowo idea walki 
klas. Pckimtować jedynie może jeszcze, 
w topnóejajcypih szeregach „gasnącego 
świata** i używaną może być jako czyn- 
nilk destrukcyjny przez obce ageniburyt 
w ipuleiriwsayim nzędzróe przez foomuni*- 
stów.

Neitfomilast bandtoo wyraźtoe zaryso­
wali się podział <na stare i młode polko- 
tenróe. Różi-róoa ta ^powiodwaina. została 
nie wróelkiem a po prostu tą cfooilróozno- 
śtóią, iż starszemu pokoleniu niezmier­
nie tlriudine jest uiwolcść się od pew­
nych „naiwytklólw“ ipolrótyraznych i spo- 
teeiznych, od tych „naw.yków“, które 
wsadzepiłcKe .zrastały w jego myśli i u- 
caucia ąpeicyptoznymi wtrmmnikaana by­
towania na przełomie odiradizajajcej <=’* 
Polski gdy nowe. młode jpdktolenie 
sało w życie wolne od tych „nawyków'1.

I można było wybrać dwie , drogi: 
allblo poaoeitaiwńć młode pokolenie w o- 
piece orgainniziacyj. ipołiltiyiaznych stare­
go pofcoiletaia zostawić ma pastwę 
praetamgów i demiaigogrói starych wyja- 
da|c<zów pairtyjnych, alby masillrało Ich ka­
dry i by wszystko było ipo staremu, al­
bo dać waruriki młodemu pofoołeniui 
f<O£®aw>£ijiiia się w swojej atmosferze 
duchowej i myślowej, nie pnze0iąkn'ę- 
tej .jneiwylkamii111 starego pokoileróuia. O- 
czywlilściie z tyim zastrzeżeniem, aby to 
formowanie miało mocny szkielet ideo­
wy otiresizozia jące się w, hasłach rauco- 
“ydh przez marszałka Śmigłego-Rydza, 
mazwifciiętych następnie w deklnracji 
pułk. Koca.

To druga dsnogią najwłaściwsza i je- 
dyma, jeżeli chodzi o zabezpieczenie 
tzdrowróa moralnego póilityciznite i spo- 
toczcie młodego potkoilenia — została 
wybrana', a zinealiilzowuta będzie w po- 
wiolauym dio życia Zwiiązku Młodej Pol- 
śkg. Na starszym pokoleniu, 'tym, mtóre 
pomimo ^nia'wyków4< przeszłościowych 
®dcj-Co znaleźć '"tepóliny język poro­
zumienia i pctnaiTdo zdobyć się "a wy­
siłek kciwlidacji sił narodowych epoy 
ożywać będziie ro'la żmudnej i dężkiej 
pnaicy uprzątania podwórka państwo­
wego a EC3ricihii®ujui:|yiah życie narodkr 
we^nieodpiowóiedlziełnycih poczynań,, w 
dużym stopniu wy pikających ® nsiposo- 
bięnia pienaiadkueigio i puzielkiamośc-i. 
Praca tnudina i żmudna', jedfaalk kontęcz 
toia do wyikonantoi o óile imaimy wzmóc 
naszą obronność narodową, o iŁe mamy 
wzmocnić maisz fundament państwowy.

Stiausze pokolenie musi przyjąć 
siebie tnudl usumfęcra nnaawitów. par- 
tyj^iidtiwa i demagogia aaitnuwiajajCych 
do tej pory atmosferę.

Represje antypolskie
NA LITWIE

Z Kowna donoszą: Po fali represji 
antypolskich w dziedzinie kościelnej, za 
kończonej całkowitym prawie wyrugo­
waniem języka polskiego z nabożeństw 
nawet w najbardziej polskich parafiach 
jesteśmy obecnie świadkami wzmagają 
cej się znowu coraz bardziej nagonki 
antypolskiej w szkolnictwie.

O nasileniu tej nagonki świadczy m. 
in. fafct, że nauczycielstwo polskie wy­
kładając w gimnazjum polskim w Ko­
wnie nie jest jeszcze dotychczas za­
twierdzone na następny rok szkolny 
przez Ministerstwo oświaty, dla niektó 
rych zaś nauczycieli termin prawa wy­
kładania sprolangcwano tylko do 1 
sierpnia rb.
tr Wytworzona sytuacja jest o tyle nie

bezpieczna, że, jak słychać, litewskie
władze oświatowe chcą ją wykorzystać
jako powód do zamknięcia gimnazjum
w Kownie wskutek rzeikomego braku
sił nauczycielskich.

Jednym słowem — trelę stiaffszego po- 
''kraliemiiia. 'Zranganijzowainego w Obozie 
Zjednoczenia Nwodrawetgło będiziie oczy 
szKsztróe terenu żiycia jpctot-yctz^eigio- w 
telklhm stioipniu, aby Młode Pokofeniie, 
oddychające lepszą, zdrowszą fldimo- 
siferą podjęło w spuiścliźniiie upoiraąrl- 
ikrawaniia formy życia “anodowego i 
ipaństwowegjo.

ARTRETYZM, REUMATYZM — 
Choroby kobiece, dzieci, górnych dróg oddechowych, nerwowe

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
WODOLECZNICTWO EMANATORIUM RADOWE
2926 Prospekty wysyła ZARZĄD.

Przemówienie pułk. Adama Koca
do młodzieży

Jak donieśliśmy wczoraj, w ub. wtorek 
szef Obozu Zjednoczenia Narodowego pulfk. 
Adaim Koc wygłosił przed mikrofonem Pol­
skiego Radia przemówienie do młodzieży. 
Ponieważ we wczorajszym numerze nie za­
mieściliśmy całego przemówienia, przeto 
pełną jego treść podajemy dzisiaj.
»Obóz ZjedPracaenfla Nfeirodjciwegio 

ronziaróziuije wszystkie śniły twóricze na- 
■orjw '-JA.ro budrawać mają wiellkość i 

Mw-rmas-tek Tó’i»ff Piłsud­
ski wieifcopouMiym djuKtem swojego 
da Pralskę nfiepodilągiłą wywalczył i u 
■gruntował, pracom jej i bytowa nada­
jąc zt l:tmiiiona wiiielllklości i cnoty rycer­
skie żołnierza podniósł na odldeiwnia nse 
osiągnięte wyżyny, przywracając orę­
żowi polskiemu świetnie bliaski z>wy- 
cięstwa. W diuszarah ipotókiiitih Kitszcizył 
małość i złu, a obóz legionowo - żołnter 
siki prowadził fou niepodległej Polsce 
po przez ofihirę Iklrwii — bez koimpromii- 
sćw i pełen suinowiości w wymaganiach 
iposwiięoema się całikowitiegio sprawom 
ojczyzny. Pó zbtudcwenrłu wiięillkiiegio 
państwa ploli-lkiegio — odszedł od «:as sy t 
cierpień i |trudiq, z głęboką troską o 
przyszłość nairodu i państiwa> potókiego 
■wychował a zahartował w pracy i wa'l- 
Ikiaicb ideową kadlrę ludzó, ildei państwa 
i niJiodu sftiźącyiah.

Wiiieillka i ipotężna. Polska — to testa­
ment życia i twórczości Józietfa Piłsud­
skiego. Polska dła swej wtólkcścii wy­
maga miiacidzciwniie pracy i seinca mło­
dego pdklolenia. Spratwa połskai jest 
wijfeczma i odradza się tóeiuataionóe w dn 
szaich naatejpuijąicycih po ©obite pokoleń 
Wąpółczesne pokiodemlie młodych stoi 
dizdś przed, ogromnymi zadaniami, któ­
re igodme eą poświęoeróa i szlachetnej

RYWALIZACJA ZBROJEŃ
pomiędzy Francją i Niemcami

Przed Mkomą tygodniami gataeby nie­
mieckie doniosły, że pauiada, którą się 
oidbyła z okazji roczetoy urodzin kan­
clerza Hiittóirai była przeglądem sił “ie- 
miecfcich. Właściwą ocenę tych sił da­
je iporówinąuie z ódpowtodl^iimi sikami 
aumiii fipancuekiej.,

W dziale karolbtoćw., Ikltóne pozostały 
iłtówmią brcłaiią piechoty, nie ma znacz 
ńych różnic pomiiędizy fiamicusktoi a 
niemieckimi. Th 6»mo dotyczy broni au 
'tomatytenęj. Niemcy rozporządzają ca­
łą garną karabinów miaszyfccwycih, po- 
eaąiwszy od ciężkich meiszyn wagi 64 
kg. aż do broni bairdlzfo leMkiej, którą 
mogą obsłużyć dwie oeoby, wagi 7 .i^. 
Pośrednie kanalbiny maszynowa, wagi 
17 i 13 'kg. nie oćtoafciaają się zbyt du­
żą iuiżytecz®ością, gdy karabin 20 mm. 
okaiaał się bamdzo slkuteazny, w szoze- 
gólniości przeciwko ta-nfciieiifkom.

Temu rodzajowi bretó Futateictjła mo­
że przeciwstawić karabiny maszynowe 
24—29 mm. wagi 9 kg. wraz ® podsta­
wą, które okieizały się doskonałe w ipra- 
ikityre. Ponad to rinancja posiiada kara­
bin maszynowy wypuiszczająicy 250 po 
cufskćw ®ą minutę o średnicy 8 mm oraz 
karafbiny o średnicy 13 i mm.

W dziiałe artylerii Niemcy posiadają 
obecnie armaty wyrizucąjące grainaty 6 
Ikgi. cą odkgłoeć 3.500 m„ ciężikśe dzia­

Bo przyszłość, wielkość i potęga Pói- 
śkii spoazsnM ^ai baa-kach Miłodeigo Po- 
koDeinia. I jest istotkę, słusnne uza- 
saidin'>eni’je tworzenia Zwiąffltau Młodej 
Potów, niie będącego albłeigirą żadnej 
pantiti, a nie obarczonego żadbą dolkbry 
ną ipoza jed^ą: budowaniem Wielkiej 
PolsX zjedrtocizcPyml e^acni naradio- 
iwiyunk

ST. AR.

ambicji.
Zadanie to, to (kontynuacja wysuł- 

ków i pracy nad itozbudawą wtólkości 
Polska i ideowej jedtaoścd narodu. Na 
imłiodtegio piionjieira ideowej polskiej 
jed'toścl czeka W|ieś — jego bra®m© poi 
akie słowo wiiinno zniadeźć echo wśród 
imturóiw fabrycznych. Należy wyzwolić 
świadomą, patniratyczną enemguę chło­
pa i rdbotoilka potekiiiegó, a initelliigeceję 
■należy zaprawić , dio biytotojsziej, a 

•inwlkwentnej dziiałlailincśai ideowej i 
ąpołeczKiej — wzmóc sdllę wrald w wy- 
lanatwiajmiu ideałów. Ciziats skończyć z o- 
spasłością i 'Oibojętmraściią1*.

Z przeszłości pofliskwej młoidsiież' umia­
ła wybiieirać dła eielbfie dirfcigi tńudine ’ 
pnaicę twardą w służbie wieilfccści i ihó- 
nwiiiui Droga' twardą i trudna — lx> 
pnowaidząca dto wnęliktah wetów — cze­
ka naród. Któż wintóa iść w piseir 
wazym szeiregiu’— jeśli mie mtodizńeż? -r- 
Ta młodzież, Ikftóra ma serote gorące i 
pragmue dumnie otfraannej służfby... i 
praignite czynem eiiwiieirdiziiĆt że jest 
i iieoidnodlnyan pokoleniiem dlaiw«ych bo- 
hiatonskfidh ganieiriaioyij.

We wispóknym ofiarnym marszu tych, 
ikibónzy watozy® juta, oraz tych młodych 
którzy walczyć i piaicować dla Patoki 
będą muisiełi jeezisze długie laita, rea- 
liizrować się 'będiziie moc i wielkość na­
rodu i państwa polskiego.

Wobec poiwyżsizego aarządsam:
a) przeprowadzając myśl Meinaaatłka 

Potoki Edwarda Smrgleigio - Rydza' o 
konie,czwści ogiągnięicia jedlniaścii aau-J- 
dlu, powołuję dla ziomgainizioiwatoia prac 
mfcdggo pokolieinia Związek Młodej 
'Pótókii.

ła na odległość 7 kłmi z 'pociskami do­
chodzącymi do 50 kg. wagi.

Firiancją posługuje eię w analogicz­
nym celiu działami 57 mm, i moździerza 
mi, (które również wyrzucają pociski 
50 kg.

Do walki z czołgami Nfemicy mają 
dlzóatla 57 mim., Francja działa nfezieęo 
kałilbrm, 25 mm- ale ®a to wyższej ją- 
kteśhi.

Artyleria niemiiedka dorówwąje pra­
wie caJkowiiirie francuskiej ® tą różnicą, 
że wszystkie kategorie armat nśemiĘc- 
ikich posiadają większą nośność od ar­
mat franiauisfctoh.

Motaryzaja niemiecka rozwija się 
(pod ztoakiem ezwibkoiści kosztem warto­
ści obronnej. Niemcy ipotsiadaja okol' 
2.500 czołgów 5-ton®owyich bardzo 
szybkich, ale (bardzo niedostatecznie <- 
pancerzccycih. W rezerwie posiadają 
■również czołgi obroni 16-itonmioiwe.

Finantoja roziporząjdza lekkimi czołga­
mi debrze oparraeirzanymi,, czołgami po­
mocniczymi (podobny-mj dio ^eimiieicikiich, 
Czołgami bojowymi ważącymi prizeszto 
30 ton i foiCkcima cZołigami-olfcinzymami 
70.000 Ikiłowymi, zaopatrzonymi w ar­
matę i cztery kairabiny maszynowe.

W dziale kanabtaów tmarazy^oiwych 
zmotoryzowanych Niemcy posługują Się 
wo®a<mi na kcwarih, lekkimi i ciężkimi, 
FroncuzjjDakOmiiąfiL eśe 5W

BANK GOSPODARSTWA KRAJO­
WEGO, ODDZIAŁ W KATOWI­
CACH przystępuje do sprzedaży na 
terenach Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Legionowo*' w Dąbrowie Górniczej:

5 domów szeregowych, .
5 „ bliźniaczych,
2 „ jednopiętrowych.,

o 85 mieszkaniach dwu, trzecih i czteroiz- 
bowych, po cenie od zi 2.700.—. do .zł 
8.000.— za mieszkanie w zależności od 
kubatury prócz wartości placu przyna­
leżnej parceli.

Warunki sprzedaży:
Sprzedaż gotówkowa, ewentualnie kre­

dytowa na lat 20, za oprocentowaniem. 
5 i trzy czwarte prpc. w stosunku- rocz­
nym. Raty półroczne płatne w dniach 30^gt>; 
czerwca i 31 grudnia każdego roku. Za­
bezpieczenie kredytu hipoteczne — primo, 
loco. Cena kupna parceli ma być spłacona; 
w 15 labach w ratach półrocznych, z któ-- 
nycłi pierwsza przy akcie kupna-sprzedaży 
winna wynosić 10% ceny kupna parceli. 
Również przy akcie należy wpłacić w ca­
łości koszty poniesione przez Bank, koszty 
przy sporządzeniu planu pomiarowego, u- 
regulowam'a hipoteki i inne. ■ • :

Bliższych informacji udziela Bank Go­
spodarstwa Krajowego, Oddział w 'Kato­
wicach.

Reflekrbanci winni zgłosić chęć kupna 
listownie do Banku Gospcdsrstwa Krajó-' 
wego. Oddział w Katowicach w terminie 
do dnia 31 maja 1937 r., podając numer 
domu i mieszkania w Spółdzielni, które 
zamierzają nabyć.

Sprzedaż poszczególnych domów nastąpi ' 
po zgłoszeniu się reflektantów na wszyst­
kie mieszkania w danym domu, 2952

b) <ze względu ria Wiżniość' ppae z wiąz 
ku obejmuję jego kierrawinrótwip oso- 
bościie. StiaKiowiSkio -ziastępey .ipowieuzaiW.. 
Jerzemu RutfcowEikóemu1-.

Z DNIA
STRONNICTWO NARODOWE

„Warszawski Dziennik Narodowy*' 
przynosi oficjalny komunikat Stronni­
ctwa Narodowego, donoszący, że dnia 
20 bm. odbyło się kolejne posiedzenie ? 
komitetu głównego Stronnictwa, na 
którym przyjęto do wiadomości, rezy­
gnację prezesa zarządu głównego, p- 
Joachima Bartoszewicza, uchwalono — 
wyrazić mu podziękowanie za kiero­
wanie pracami zarządu i powierzono 
pełnienie obowiązków prezesa wicepre­
zesowi zarządu', dr. Tadeuszowi Bielec* 
kiemiu.

Z komunikatu wynika, że jest to pro-, 
wiaorium do najbliższego posiedzenia! 
Rady Naczelnej Stronnictwa.

Popierajcie i zapisujcie 
się na członków L. 0. P.P.

łącznie wozami gąsienicowymi wgae^ 
ikich rodzajów, lekkimi, średnimi i cię* 
żkimi odpowiednimi do każdego terenu.

W dsiedzinće lotnictwa Niemcy stoją 
znacznie niżej od FraNcji. Naj®ows®e 
niemieckie samoloty myśliwskie miogą 
<®iągąć najwyższą szybkość 350 któgo- 
dżin mych, przy n2j|wyiższej wysokości 
8.000 m. Francuskie samoioity myśłiw- 
istó© osiągają 450 km-godzi pozy wyso­
kości 10.000 m. Ponadto są o^e zaopa- 
tozoOie w automatyczne działa a koftńpfe* 
sorem. Niemieckie samoloty beffl^owę 
■również stoją niżej 'od fnancfutsHoich: 
szybkość Junkersów trzymótotowycli 
wynosi tylko 280 (km-jgodiz., a “owych'' 
Ek»miierów 450 Ikim-godlz. przy obciążę-, 
niu 600 Ikg. bomb. Firameuiskie eamołoy 
bombowe mogą wziąć 2.500 kg. bom© 
■przy 'szybkości 400 fam-godiz. i wysoko­
ści ifotni od 2.800 dio 10.000 m. Ince fran­
cuski® samoloty bombowe, będące obec­
nie w lućyoiiu, dcirów®ują lub przewyż­
szają jakościowo tego samego rodzaju 
.-■amciWy niemieckie. Naitomiiaisit w. .dzia­
le obrony przeciwlotniczej Niemcy 
roziporządzają 'dzńałatmi 88 imm., a ia- 
kich dzieli Fnamicja nie posiada.

Jak uuażtaa wnosić z zestawienSa jat 
ikościowyith walorów sił techniciznych 
Francji j Niemiec, mato się one pod 
tym lyizględem miedizy sobą różnią.

M-n.
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Zastraszające cyfry
Wypowiadamy wojnę o zdrowie społeczeństwa

a Heine Mec&na — szialleją w przeraża­
jący sposób? Gdy maimy w pciró^aniu 
®e stiainem przed 10-criu łat, o 187 proc, 
więcej zaichortzaiłyeh na dyfteryt a o 
294 proc, więcej ofbr stmasizwej choro­
by znanej pod nazwą „Heine Medi- 
ma*?

Wymowa cyfr i fakitów, ostatnio ąja- 
winionych, jest stinaezea i niepokojąca.

Wcńąż się pasze, wciąż się mówii> i 
wcńajż inairzeka na sta111 tórowotey 1 
OHBwegto ąpołeczemetiwa. PairdkiFoitMe 
w oetetnich ‘Latach poderaas debat nad 
budżetem, gdy rioizważa się ikiwcstie adte 
wotme — sbwieirrilza«x> /flaitall®ą_ sytuacje, 
w jakiej pod tym wagilędtem ste eanajdra 
jemy; podkreŚliaiDO, że komneje poboro­
we są zmuszone ‘olbrzymi odsetek mło- 
d-ziazy wylkteizać ze służby wojskowej 
z raici.ji eherłactiwa i różnyich ujemnych 
naetęp®tw ipiraebytycih chorób.

Nie możną zatem powóedizieó, aby 
smurtfay faikt z8eg» etamiui admowoitinago 
maszeglo społeczeństwa stanowił jakby 
mómęnt zaglkoczienma. by by* nieznany. 
Wręcz pretei^mae: różlie staitiystyikii. ró­
żne emutnejaeje bardoo isil®de i bardzo 
często ten. fakt .podkreśLały.

A jed<nak... Sytuacja się nie zumienia. 
iNte widiać pcipnaiwy. Wręcz onzecównie: 
widtoczme jest ipogorszente.. Bo otio osna- 
tteo czytamy:

„W ciągu ostatnich 10 lat wzrosła ilość 
zachorowań na dar plamisty o 5 proc. czer. 
wonkę 58 proc., dyfteryt 187 proc., Heine 
Medi»ra> 294 proc. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym powiększyła się również o kilka- 
naźde procent ilość zachorowań na szkarla­
tynę, malarię, dur brzuszny, wściekliznę i 
teyehśnozę".
Z ipr>aeirąż€niie‘m czyta, snę te słnwa... 

JaMb? Ctorfw rateźae, pmzeriw kittó* I 
rym wiedza uwirciiła nas jtuiż w potęż­
ny -oręż oajpobiietgawozy raoziefptenek, 
porywają oorac. więcej ofiar? Dyfteryt 

który jest obecnie -tak łatwy do 
apatnowemiei, powoduje o 1®? proe<. wię­
cej zachorowań niż [pnzed lotóitu laty? 
Szfcarilaty^ą czy tyfus tbienają pclkaź- 
móejsae żniwo

Nie wodmo prrojiść obojętnie miimo. 
ihyiA nieeaonioiwHitycih faktów. Tirtzebai 
sofcie powiediaiieć: maimy wewmątez kra­
ju wtragai, który rośnie w siły, a z któ­
rym wiidiacfzniie °ie lumiemy wałazyć. 
Trzeba sofcie pciwiiedrieć: pierwszą czyn 
ootśeiĄ. jaką muszą dókomiać ci, którzy' 
ciheą zwiafeyć wmoga — w jafciejkol- 
wisłk by byił dtriedtriimte: wojskowej, gc- 
ęipodlair>c®ej, fcpo®eęznejv k światowej — 
jjesi uiznnjwoiwóemie sobie położenia i 
opraeownmia. środków zaradlrayob, u®- 
bnojemie się w odpowiedni oręż, pnzy- 
stąpteinie dio cayauu.

A piwnectóż my dóbirtze sofcie uś^fa- 
iłałn®ia«Hy poiotżeniie Wiemy, że m&my 
aa mało szpdtt&iBii; że mówniielż mamy mało 
Sefaarayt, a cii tetónzy są,, nie są ocŁpo- 
wiedtwb (powaaniiiesaaza1® w iterenife: 
•Bcułpdłagią s&ę w iwweflkiiałi miiaeteoh prize- 
iwrajżniię, a inie dfocierają do wszystkich 
izefaątkónr; ®e lekairstwia są zbyt drogie 
i kupno ich portzekraeza imożliwiości fir 
mflflsowe (prolenatiwaitu, że wiaillka z głów­
nym sfpraymBeinzieińcem icborób: brudem; 
nie osśągzięita tyah npomiiamów, jclkie 6ą 
^łskiaizane; że' higiena — zrwłałsziezia w 
aiaPolWitycb ipołdl wądędlam cywiiliiiziacy j- 
tnym i poizbawiomyioh pwzewaśnite katna- 
łfeai&ji ozy wodociągów Iiub kąpielisk 
maaBitec2kaiah > osróedflai.-ih wiejskich 
JBolIteki B“—znajduje się na prymityw 
tnysn ipozJcmie; że foumnie chaty wiejskie 
lub przetłucl lotne gmieżdiżącą się w 
cśasnycih ótodebkack proflleitaria-ekticih bie- 
dotą miąstecąka są siedifekaimi ®aira-zy 
i ępódemtfi; że moeistety nasz budżet 
służby zdrowia jest wśęwystlaiżcizająoy, 
bo wynosząc około • 18 miilstnów iriocfflnjie, 
pnzetzffuaic.za ca obywatela tylko... 53 
ąwosae, jest ipnzysłowifciwą kroplą 
w mOTtłi“ j tymi s-mnatnai ®fie można osią- 
(graąć poprawy staPu zdrowłoftaeigo sp»- 
feciaeińśtwa.

Wszystko to jest ogólmiiie wńaidoime 1 
nie stiawióiwi źsldlnej niespodziainikai, Tym 
bandżtej natem zduimieweijąca jest oibo- 
tjęLnoiśc, z jaką ipńziyjimiujemy kilęskowy 
tak«, iż właśnie na odiclnkiui ®dinorwiotny.m 
nie wildlać symptomów poprawy, a wręcz 
przeCiiwmie: poigicirsiaeWie.

Bo pnzecież jeżeli Łais^emi dnia i cżo- 
łotwym zaigedniętóem jest obrona Pdl- 
ski,. potdciąginijęd® Tej wzwyż — to 
gdizdetż groźniej)jzy haimiutec m pnzteszfco- 
das nim 'ciharlautiwo, sfeinatae chorobą 
zalklaiźną otigainizimy ludzlbie? Jakże ąro- 
madlziić siły,, gdy choroby dokonują 
Ępustioszietń i ize swych szponów wypu­
szczają jednostki, asaicechioiwane bezsi- 

śleć o tężyźkiie młodego 
ady dhoroiby dzieciństwa 
— diyfiteciyfe SEkatólafyna,

Stwierdzenie, że cofamy się w dziedzi­
nie staniu zdrowoittnągo, że tóe widać po- 
'■.rawy. a wtrcciz pogorszenie — mnisi 
przecież wreszcie epowadowiać wste^ąs 

społeczeństwie ii wśród twih. których 
raieczw zdhxxwne jest powierzenie.

Trzeba podijiąć wielką kampanię i 
zwyciężyć. W imiie '"iajiżviwotntejeizego 
'iratieiresu: Państwa ?? Nnrodtt. B. *?.

[hrze^aish Kasa Mo KBznrocGntowEBfl 
w Dąbrowie Górniczej

Z inicjatywy Stów, kupców polskich ] Walewskiego i inż. T. Gadomskiego.
'Tlo.hn-zwnri.a 'zzwrra.nn.znwii.no 7/vąf.ałA _ Tlwróiw zOTrzswłtn R+niwamztrRWm.lSł. n.w Dąbrowie, zorganizowane zostało —> 

Stowarzyszenie pt. „Chrześcijański Do­
broczynny Kredyt Bezprocentowy w 
Dąbrowie Góm.“ mające na celu nie­
sienie pcmocy ubogim chrześcijanom, 
mieszkańcom Dąbrowy, drogą udziela­
nia bezprocentowych pożyczek, drob­
nym rzemieślnikom i drobnym kupcom 
na prowadzenie ich przedsiębiorstw, o- 
raz zachęcanie drogą informacyj i pro­
pagandy potrzebujących pracy i zaro­
bków do podejmowania wysiłków w ce­
lu zakładania i samodzielnego prowa­
dzenia różnych przedsiębiorstw gospo­
darczych.

Na walnym zebraniu Stowarzyszenia, 
które odbyło się w tych dniach w sali 
Rady miejskiej, wybrano władze Sto­
warzyszenia, w skład których weszli: 
zarząd: inż. Tadeusz Dobrzański — pre 
zes, prof. Jan Rogawski — sekretarz, 
p. Antoni Kałkowski — skarbnik, oraz 
inż. Marczewski, mec. Zygmunt Lisie- 
wicz, Antoni Woźniak i przedstawiciel 
Magistratu jako członkowie zarządu, 
p. Emil Woźniak, jako zastępca. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano: p. Domasze- 
wską, inż. Jackiewicza, p. Paluchiewi- 
cza (prezesa kupców polskich) dyr.

KALENDARZ DNIA

24
Czerwiec

HISTORIA PODAJE:
1768 Podburzeni przez Rosję hajdamacy mor­

dują niewinną ludność Humsmia. Zginę­
ło około 20.000 ludizi.

1612 Przejście Napoleona przez Niemen.
1916 Wódka bitwa nad Sommą, rzeką w pół­

nocnej Francji.
PRZYSŁOWIA:

„Chrzest św. Jana w deszczowej wodzie 
Trzyma zbiory na przeszkodzie".

AFORYZMY:
Fiizjognomia niejednego człowieka jest pro­

tokołem jego przeszłości.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Po burzy".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walca".
EDEN: I. „Mały marynarz". II. „Ręce za­

winiły".

X OSOBISTE. W dniu 19 czerwca br. 
w Bazylice na Jasnej Górze w Często­
chowie zastał pobłogosławiony przez O. 
Justyna Marczewskiego związek maJżeń 
ski między mgr. Ludmiłą Ruskówną a 
mgr. Józefem żuradą. Młodej parze — 
Szczęść Boże! 2930
X KONFISKOWANE NARKOTYKI 
PRZEKAZYWANE BĘDĄ SZPITA­
LOM. Ministerstwo skarbu wydało przy 
pomnienie do urzędów celnych i straży 
granicznej w sprawie konfiskaty le­
karstw, zawierających składniki odurza 
jące,-oraz narkotyków, jak: morfiny, 
kokainy i tp. Wszelkie narkotyki, za­
trzymywane u przemytników, po osą­
dzeniu ich spraw przez władze sądowe, 
mają być przekazywane na rzecz szpi­
tali publicznych.

ROK ZAŁOŻENIA 1826.

Karol Jankowski i Syn
FABRYKA SUKNA — BIELSKO

ODDZIAŁ SOSNOWIEC,
ul. 3-go Maja 23. — Tel. 62-479. 
To najkorzystniejsze źródło zakupu 
znanych materiałów wełnianych.

■
NA UBRANIA SPORTOWE

Skład nasz stale zaopatrzony w no­
wości. 2743

Dyżury zarządu Stowarzyszenia od­
bywają się na razie w czwartki każde­
go tygodnia od godz. 7 do 8 wiecz. w 
lokalu Stowarzyszenia kupców polskich 
w Dąbrowie, ul. 3 Maja 4. Imformacyj 
udziela również prezes inż. Dobrzański 
kopalnia „Flora** tel. 68112, oraz skar­
bnik p. A. Kałkowski — Dąbrowa, ul. 
3 Maja 13, tel. 68047, lub 68037 (biu­
ro).

Stowarzyszenie, aczkolwiek niedawno 
powstało, rozwija żywą działalność i 
spotkało się ze strony społeczeństwa 
polskiego z pełnym zrozumieniem i 
przychylnym poparciem. Cały szereg 
osób zdeklarowało się w charakterze 
członków Stowarzyszenia, a Rada miej­
ska m. Dąbrowy uchwaliła dla Stowa­
rzyszenia bezprocentową pożyczkę w 
sumie 3000 zł., co należy podkreślić z 
całym uznaniem. Należy nadmienić, że 
prezes Stowarzyszenia inż. Dobrzański 
brał udział w walnym zgromadzeniu 
członków Polskiej Centralnej Kasy Bez 
procentowej w Warszawie w dniu 20 
bm. i został wybrany do Rady Polskiej 
Centralnej Kasy Kredytu Bezprocento­
wego.

Wyjazd dzieci
NA KOLONIE LETNIE

Ubezpieczalnia społeczna w Sosnowcu 
urządza również i w tym roku kolonie 
letnie dla dzieci.

Pierwsza partia, w liczbie 150 dzie­
wcząt wyjeżdża na kolonie letnie do 
Rabsztyna dn. 25 bm. tj. już jutro.

Dn. 1 lipca wyjeżdża na kolonie do 
Łę/kawy koło Nowego Kamińska grupa 
chłopców w liczbie 200.

ZAGŁĘBIA
Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś, dnia 24 bm. o godz. 20.30 wyistąpi w 
Teatrze Miejskim tylko jeden raz znakomity 
Chór Dubrowima z bogatym programem p.t. 
„1000 taktów bałałajki i śpiewu" aawiieraiją- 
cym najnowsze pmzeboje w językach polskim 
i rosyjskim z towarzyszeniem fontepismiu, gi­
tary, doimry, pikołlo, bałałajki i nowoczesnych 

instrumentów: nosofenu, świreli, ssocoptifo- 
nu i t.p.

Bilety wcześniej do nabycia w farmie W. 
Czechowski, od godz. 19 w kasie teatru. Te­
lefon kasy 61203.

Operetka „Wesoła Wdówka" w Sosnowcu
Niezwykłe zainteiresiciwainie wśród najszer­

szych sfer naszego społeczeństwa wywołała 
wiadomość że w sobotę i niedzielę, dnia 26 
i 27 bm. o godz. 20.30 wystąpi gościnnie w 
Teatrze Miejskim, tylko dwa razy znakomity 
zespół opery i openebki z Paznamia w najpo­
pularniejszej operetce Lehana p.t. „Wesoła 
wdówka".

Święto Morza
W ŁAGISZY

W ub. sobotę w lokalu gminy Łagi­
sza odbyło się zebranie organizacyjnie 
Komitetu „święta Morza**. Na przewo­
dniczącego wybrany został p. R. Sobol, 
sekretarzem p. Ant. Łaszczyk i skarbni 
kiem p. J. Pieczyński. Komitet stano­
wią: pp. Zygmuntowa, dr. Zajączkow­
ski, J. Kurek, Fr. Drożdż, Raducki, Ry 
ssowski, Sitko, Podliński, Woliński, Ma 
zurkiewicz, Aleks. Zygmunt, Gondek, 

Gancarz, Blach i Larch.
Ustalono następujący program Świę­

ta Morza:
dn. 29 bm. o godz. 16 — mecz pił­

karski na boisku na Glinicach, pomię­
dzy drużynami ŁKS. „Mars** a SKS. 
„Strzelec". Dochód z tej imprezy prze­
znaczony na FOM;

godz. 18 — zbiórka organizacyj ze 
sztandarami i orkiestrą przed Remizą 
straży pożarnej na Glinicach;

godz. 19 — wymarsz pochodu nad 
rzękę na Borach, gdzie zostanie wy­
głoszone przemówienie przez p. J. Kur­
ka, po czym nastąpią: zapalenie ogniska 
śpiewy chóralne i puszczanie wianków. 

Podczas całej imprezy przygrywać 
będzie orkiestra miejscowa.

------oOo------ 
O podwyżkę płac 

W FABRYCE BABCOCK 
ZIELENIEWSKI

Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie podwyżki płac oraz zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w zakładach 
Babcook - Zieleniewski.

W konferencji wzięli udział: ze stro­
ny dyrekcji zakładów dyrektor Klimcsz 
Z ramienia zaś pracowników generalny 
sekretarz Zw. metalowców p. Topinek 
i sekretarz Anger z Sosnowca.

Dalsze rozmowy prowadzone będą 
jutro.

„uunno . Konferencja w zakładach Babcock-
Bilety już do nabycia w firmie w. Oze- Zieleniewski zwołana zestala w związku 

chowsld. z wymówieniem umowy w przemyśle
------°O<>------ metalowym.

przez Zw. pracy ob. kobiet w Milowicach
, Dniila 20 'bm. iw |głodzi®intó popołudnie 
i w.yich odbyło &ię ofawiarcate 1H Ojgiródisa 
l J'ordianiowskieigo prizez Związek prracy 
. óby^yiatelitkiiiej kobiet w Millioiwikiaoh.
l Poświęcmia dokonaj iks. priof. Suma, 
. po czym wygłosili kirólkóe przeanówie-
■ nie db licizinńe zigircmadizonycih oećlb star
■ szych i diziec>, podlkreślaijąc szcizegól- 

nie ważne izPaezenie-cignódkia dllia dzie­
ci Zaigilębiia.

Przewodnicząca oddziału Związku
■ pracy obywatelskiej lkiob’-et w Mitówi- 
' fach p. St. SŁoimi-ka pio'V,fcinnj/owala ze-
■ biria»e maitlkii, w jakich

stał ogródek — dzięki wspólnemu wy
> eijkowó członkiń Z. P. O. K. i oddała
■ o-twartą pŁacówIktę pad opiekę starsze­

go ępiotecizeństiwa.
1 Następnie przewodnicząca Zrzeszenia

Pciwtiaitiowfigę Zwcisjiikni pracy obiywa- 
tefekilaj fcebiet p. dyir, L. Dantewtow- 
wa w przi&mi3ivófl <iu ewjm ziwiróeila 
»wiąigę cia wieókóe wjc-lotŁi j ipcacę c«to“- 
ikań Z, P. O. K., które n'e ipe-iiaidając ■ 
fumdiusitów, wepółnyim wy&l.kienn, do- ■ 

■ prcwadrity dio <Wwan:'a fck ważnej 
plaicówl;i\, .jaką jest cyi óxk-óla dzieci, 
iprżebyiwiająciycih dlooąd ra ułócy. Pracę 
te. podjętą z ipir.iwdizdyjiin dkitabmińm 
bJżkffieigo, należy umii?ć eem:ić i okaizać 
za nóą ^dizięczdiośę ipnz^iz TOzatmciwaime 
tego, <£> zest-aiło stworzioP©.

Nia zaikiofetzenfe pnjzeiwodicihząicia Zrze 
twetnia pskia-lioweig-e <w StjJ owtiu. p. dyr. 
L. Danrł'r.vijf.zciwia wiyitiazJ-a pcdtziękt-- 
•wiainrle icizłanlkin-ican Z. P. O. K. z® pra­
cę, którą włożyły %v stwiaraePte pńaitów- 
ki.

zzwrra.nn.znwii.no
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Warzywa i owoce dla Zagłębia
Zorganizowanie targowiska i spółdzielni warzywniczej

Jeszcze w tojim b.r. Okręgowe To- 
waira.y®twio foóŁeik rolniczych' (powiatu 
BętdiaiińEfcóeigioi, ma icizialis iktweigo p. 
suainotstH- Boxa zaiiw-cjKiwia^lio ziorigiamfzo- 
■waHite stpSldlizielhłi W|arzywniiiciz'io - owo­
cowej, ikrtióralbiy negiulfoiwaia ceny ma 
rytnlku, zaopaitirynwała Zagłębie w zdro­
wo, świieże ^lacizyiwa i owot-e. Powstał 
wówczas speisjafliny fcamipfefj. który ■za­
jął się zineiailózKrwanieim iprcjidtatiw. I -oto 
.po ipa-rm Któesiąciaicih sprana iia wch.odizi 
ria mealme hory.

W ulb. wtareik odibyiŁo się w staro- 
stiwie w Będizil fe ipoeleiłzeinfie komitetu 
z uiidiziiatam diełeigaitów Izib ircliaiiczyęh: 
ikiićtedkiiiej, śliąe Ikfteij ś waied)kicipolijk.i-&j, 
delleigata Zwiiązlkiu iizlb i ■ongetDPza.eyj 
rbliEiawzych w Wautsziawie, pneaesią Zw. 
prodliKieintĆY.- wamzyw w Wairszewie ip 
Kulbafltstóeigo, dijinelkiicir apółid&ieJmi wa- 

. rayiwmiczęj w Warszawie i delegaci 
sąpiiedrach (powiatów.

Kooifeireocji przewiodniiicizyl p. starosta 
Bosa.

CBefcaiwy ineferat wyigłogilł ,p. Kuba]* 
śkii, nrfzetając wycaeTipująciyich wgika- 
tówelki, rad; rówmież na temat organi­
zacji Spółidfiz-eil^i wygłosił referat 
pnzedstawiicńel Związku izib i ongani- 
aacyj rołtóozycih.

Podiozas dysikiusji ntówoy (pocŁlwalali 
inicjaitywę uibwaraeciiia w Zatgłębiu :ej 
taik kiompocamej płaitówikti.

Jaik się ofcaizaio, z podiobmią myślą mo­
giła się prtzed diwoima lai(y laba rolni­
cza w Katówiicaicih, iprojektiu jednaik »ie , 
arieiaifeowaKio.

Bo dysikiusji ptosteniowioinc padtoreibć 
origianiiiaaic ję ęp&Łdiziełlini na dwa etapy: ■ 
w pierwsiz-yich 'dniach liiipca ipcwstaikie j 
tair^owis-too wainzyiw* i owoców, w jesie- j 
ni zaś otwarta będziie hurtownia wa- ' 
adfyw i owioców.

'Targio^slkio urtządiziome będizde ma pła* . 
ou >pnzy spółdiziietai rtołlinMlzio - thiaindło- ’

węj w Będzinie, na wipnoet poczty, 
gdraie 2 powtiaitu i ofaoilie będą
™c(glii dloetaTOzaić wezielkieigo rodzaju 
wanzyfw i owoce.

wclisauiiein^ ŁoWern .'tzacpaitrywana, bę- 
d)zńe w towar diofbirej jakości, a pozy 
tym te: irowifeko ragultować Łędiz’e 'eeiny, 
iktóre do tycihiezias ‘zależały t-yijko od po- 

w iflej chziiedz^ie wlieUtó chaos.

la.wjuc uiu'naneziary syw w [w
Uflwoinzewie tengiowróflna, wianzy-w bud szczeigćłlayeh spriziadiatwoółw i ipaPowal

3ŚC ZifliP-fe-uiin nnrwliltia, -r rtłrinilllrim łfftnCH t.- Ute.4 .z3ł™^./L,r*m:^ __ -mość Zagłębia powfifta z wieillkim zado-

Przed świętem morza w Dąbrowie
WYBRANIE KOMITETU HONOROWEGO I WYDZIAŁU

WYKONAWCZEGO
W ub. poniedziałek odbyło się w sali 

Rady miejskiej w Dąbrowie organiza­
cyjne zebranie „Dnia Morza".

Zebranie zagaił prezes oddziału LMK 
prof. W. Kuźniak.

Przewodniczył zebraniu p. A. Kania 
naczelnik Urzędu pocztowego, sekreta­
rzował p. Zbigniew Błock.

Po omówieniu programu ramowego 
obchodu „Tygodnia Morza" który od­
bywać się będzie pod hasłem: „Chcemy 
silnej floty wojennej i kolonii" wybra­
no Komitet honorowy w osobach pp. 
ks. proboszcza Stefana Niedźwiedzkie- 
go, prezydenta miasta Teofila Trzęst- 
miecha, pp. dyrektorów: Walerego 
Swirtuna, Władysława Jankowskiego,

Mieczysława Zieleniewskiego, Mikołaja 
Zwolińskiego, oraz wydział wykonaw­
czy w osobach: inż. S. Skorupskiego 
jako przewodniczącego Komitetu, prof. 
W. Kuźniaka jako wiceprzewodniczące-1 
go, sekretarza p. Zbigniewa Błocka i p. 
A. Kanię — skarbnika, A. Kałkowskie- 
go, Wacława Kaliszka, Jadwigę Około- 
Kułakową, Wiktora Koralewskiego.

Do pracy wybrano 4 sekcje: organi­
zacyjną, zbiórkową, propagandową i 
imprezową.

Datę obchodu tegorocznego ustalono 
na dn. 28—29 bm. a zbiórkę na Fun­
dusz Obrony Morskiej na dzień 4 Rpca 
br.

Obraz nędzy i rozpaczy
na drodze koło szpitala Pekin w Sosnowcu

Mieszkańcy Klimontowa, Kazimierza, 
Niemiec, jadąc do Sosnowca, poważnie 
się zastanawiają, co robić, gdy mają 
skręcać z szosy na drogę wiodącą koło 
szpitala na Pekinie. Makuszyński, po­
wiedziałby: „straszliwa to droga, w któ 
rej się jedzie z szybkością 120 kłapnięć 
zębami na minutę".

W tym określeniu mogłaby pomyłka 
zajść co do „ilości kłapnięć" bowiem 
droga koło Pekinu powoduje canaj- 
mniej 300 kłapnięć, o ile me zupełne 
wybicie zębów.

Huraganowy ogień skoncentrowany 
na tym odcinku drogi nie porobiłby 
większych lei i dołów.

Podziwiać trzeba talent i zręczność 
szoferów i woźniców, współczuć właści­
cielom samochodów, powozów, wozów i 
koni, a może i współczuć nad losem oj­
ców miasta, których w dosadny sposób 
określają przekleństwa podróżnych.

Nie można się jednak dziwić tym 
przekleństwom. Natomiast można i trze 
ba się dziwić wydziałowi budowiano- 
drogowemu Magistratu m. Sosnowca. 
Boć przecie ta droga to jedyna arteria

Półgodzinne posiedzenie
RADY MIEJSKIEJ W DĄBROWIE
W ub. wtorek odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezydenta p. Cupiała 
posiedzenie Rady miejs. w Dąbrowie.

Posiedzenie trwało nie wiele dłużej 
ponad pół godziny.

Na wstęp e Rada uchwaliła przyję­
cie dwóch pożyczek materiałowych z 
Funduszu Pracy na roboty kanali®acyj 
ne i wodociągowe w wysokości 100 tys. 
zł. i 70 tys. zł.

Następnie wybrano komisję szacun­
kową w składzie następującym: pp. pre 
zydent Trzęsimiech, wiceprezydent Cu­
piał, ławnik Jackiewicz i radni: dr. Pi­
wowar i Jura.

Do komisji sanitarno - technicznej 
wszedł na miejsce zmarłego radnego 
Suwały R. Cupiał.

W wolnych wnioskach dr. Piwowar 
zwrócił się do zarządu miejskiego o 
przyśpieszenie urządzenia Skweru i 
(kwietników koło szkoły górniczo- hutni 
czej, a r. Lewicki zapytywał jakie jest 
stanowisko miasta w sprawie projektu 
przyłączenia Zagłębia do śląska.

Przewodniczący zakomunikował w od 
powiedz! r. Lewickiemu, że sprawa ta 
będzie omawiana ną jednym z posie­
dzeń Rady miejskiej.

------ ooo------
X ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA W 
KATOWICACH, oraz filia w Tarnow­
skich Górach, podaje do wiadomości, 
że zapisy na przyszły rok szkolny — 
1937-38 przyjmować będzie do dnia 3 
lipca br. Zapisujący się przed wakacja­
mi zwołnieni są z opłaty wpisowego.
X WYPADEK. Wiktor Olszewski, za- ,. _____ v
miesfćlkały w Sosnowcu przy ul. Dale- I powodów zapaliła się benzyna, a cgień 
kiej 19 został najechany przez rowe- I objął ubrania wszystkich czeladników, 
rzystę, doznając przy tym złamania no-1 żywcem płonącym pospieszono z po- 
gi. Olszewskiego przewieziono do sapi- j mocą i ogień na nich ugaszono.

■a^a' Przybyły na miejsce lakarz Ubezpie-

komunikacyjna łącząca blisko 30.000 
mieszkańców licząca kolonie Klimontów 
Juliusz, Kazimierz i Niemce z Sosnow­
cem. Na drodze tej panuje ogromnie 
ożywiony ruch.

Zaznaczyć przy tym trzeba, iż wozi 
się po tych straszliwych wybojach, w 
gęstych obołkach kurzu chorych do 
szpitala na Pekinie, nieraz bardzo cięż­
ko chorych, dla których najmniejszy 
wstrząs to męczarnia.

Miejski wydział drogowy powinien i 
imusi znaleźć jakieś wyjście doprowa­
dzając drogę do porządku. Byle już nie 
robił smołowcowej, jeszcze bardziej 
sprawiającej swymi składnikami, iż się 
jest za życia w piekle.. I niechaj wy­
dział drogowy się pośpieszy, bo gdyby 
tak premier Składkowski zobaczył taką 
drogę i to koło szpitala i... pawilonu 
przeciwgruźliczego — awantura goto­
wa.

Bardzo nieprzyjemna awantura.
Aby wydział budowlano - drogowy 

Magistratu nie zapomniał o konieczno­
ści przebudowania tej drogi, co pewien 
czas będziemy przypominać.

Straszna śmierć kolejarza
Zmasakrowany przez pociąg

Wczoraj przed południem wydarzył 
się na stacji kolejowej w Nowym Bę­
dzinie wstrząsający wypadek, którego 
ofiarą padł przetokowy, 36-letni Józei 
Nowak, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Słowackiego 16.

Nowak, przechodząc pcd wagonami, 
nie zauważył, że sąsiednim torem nad­
jeżdża pociąg osobowy i po wyjściu 
spod wagonu dostał się pod koła wa­
gonów pociągu osobowego.

Po przejściu pociągu na torze zo-

stały w straszliwy sposób zmasakrowa­
ne zwłoki nieszczęśliwego kolejarza, a 
odciętą głową i nogami.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpi­
tala powiatowego w Będzinie.

Tragiczna śmierć kolejarza wywołała 
na świadkach wypadku wstrząsające 
wrażenie.

Tragicznie zmarły Nowak zaledwie 
przed trzema dniami ożenił się.

żona Nowaka na wiadomość o śmier­
ci męża popadła w wielką rozpacz.

Żywe pochodnie
Nieszczęśliwy wypadek w zakładzie rzeźnickim

Wczoraj w godzinach po południo­
wych w zakładzie rzeźnickim p. Hepka 
przy ul. 1 Maja 36 w Sosnowcu, byli 
zajęci opalaniem sierści świńskiej nad 
maszynką benzynową trzej czeladnicy: 
Choroń Władysław (zam. na Piaskach) 
Taperek (zam. w Sielcu) i kuzyn wła- 
iściciela sklepu Bastek Tadeusz.

W pewnej chwili z niewiadomych

ozalni dr. Kubacki udzielił poparzonym 
pierwszej pomocy i przewiózł ich do 
szpitala.

Wszyscy trzej czeladnicy doznali bo-, 
leśnych paparzeń twarzy, rąk i nóg.

OFIARY
W dniu imienin Tatusia ś. p. Inż. Jama Wen- 

gniisa na katanie letnie dla biednych dzaee: 
oferują zł. 50 — cóntó.

Nieodebraną cfjarę zl. 3.50 składam na 
MS Maiła Budzyńska

PROGRAM RADIOWY
UROCZYSTOŚCI MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU CHRYSTUSA KRÓLA
W POZNANIU

Zbliża ' ' ” ".stacje uczuć kato*.
lackich — Kongres Chrystu­
sa Króla . ry odbędzie się w
ostatnich dniach czerwca b. r. W tych dniach 
w morach grodu Przemysława gościć, będzie, 
wiele dostojników kościelnych, oraz masy 
wiernych z całego świata.

Polskie Radio nada kilka fragmentów a tych 
potężnych manifestacji, a mianowicie: w pią­
tek dn. 25 bm. o godz. 17.15 transmitowany 
zostanie fragment zebrania inauguracyjnego 
Międzynarodowego Kongresu Chrystusa Kró­
la z auli uniwersyteckiej w Poznaniu ż udzia­
łem ks. Prymasa Hlonda.

Dn. 28 bm. nadany zostanie o godz. 12.05. 
fragment zebrania inauguracyjnego XVII 
Zjazdu Katolickiego z hali reprezentacyjnej 
Tacgów Poznańskich

Dnia 29 bm. dzięki transmisji ó godz. 9.50 
będą mogli radiosłuchacze wysłuchać Ponty- 
fikalnej Mezy św. z Poznania, Mszę św. cele­
brować będzie J. E. ks. kardynał dr. Ąj Hlond, 
Prymas Polski, mianowany legatem papie­
skim na tegoroczny Międzynarodowy Kongres 
Chrystusa Króla Kaizanae wygłosi ks. biskup 
Gawlina. Podczas nabożeństwa śpiewać będzie 
wspaniały chór ks. Gieburowiskiego. Tegoż 
dnia o godz. 17.50 Polskie Radio nada z Poj - 
znania fragment a manifestacyjnej procesji 
do Pomnika Serca Jezusowego.

NIEFRASOBLIWA KOMEDIA W RADIO
Alicja Ramsay i Rudolf d® Cordowa- tó-pa­

ra małżeńska, a zarazem sympatyczna spół­
ka literacka. Cordora po śmierci żony radio- 
fonizuje jej u#vory sceniczne. Słyszeliśmy y 
ubiegłym sezonie nadane przez Rozgłośnię 
Poznańską słuchowisko tej spółki p. t. „Dr 
Abemethy przyjmuje". Obecnie .reprezentuje 
PokVe Radio owym słuchaczom komedię 
„Rozwód". Lekko, niefrasobliwie opowiedział 
ne nieszkodliwe kłótnie młodego małżeństwa, 
które godzi starszy przyjaciel lord Birehing- 
ton. Słuchowisko to nadane będzie dnia 24 
bm. o g. 19 w przekładzie polskim A.. Za­
górskiej. Niesforną pairę małżeńską odtworzą, 
dawno niesłyszalni przez mikrofon, znakomici 
artyści: Maria Malicka i Mariusz Muszyński. 
■Lordem będzie Stanisław Stanisławski. Reży­
seria Tadeusza Byrakiego.
ŻYCZENIA RADIOWE DLA JANECZEK 
I JASIÓW

W dniu imienin wszystkich Jasiów, Janków 
i Janeczek składa Polskie Radjo o godiz: 20. 
swe wesołe życzenia, w postaci koncertu mu­
zyki lekkiej i tanecznej w wykonaniu zespołu 
Wiktora Tychowskiego. Obchód Łmieninowj 
uświetni występ tenora Edmunda Zaiyendy i 
pogodnego zespołu wokalnego „Sióstr Bur­
skich". Dla wszystkich Janów i Janin będzk 
to miły upominek imieninowy.

CZWARTEK 24 CZERWCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.03 Wie) 

ska orkiestra (płyty) 6.18 Gimnastyka 6.38 
Muzyka 7.15 Audycja dla poborowych 7.35 
Muzyka 11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.20 -Ży­
cie kulturalne Śląska 1225 Łódzka orkiestra, 
salonowa 13.00 Koncept życzeń 13.15 Koncert 
popularny (płyty) Wykonawcy: orkiestra i 
Hanka Ordonówna — śpiew 15.30 Muzyka ta-' 
necznau 15.43 Wiadomości giełdowe, 15.45: 
Wiadomości gospodarcze 16.00’ „Z Europy do 
Ameryki przez biegun" — pogadanka dla 
dzieci starszych — wygł. Wacław Frenkel 
16.15 Pieśni Jana Galla i Bolesława Wal lek- 
Walewskiego wykona Chór męski Stowarzy- " 
szenia pracowników miasta Katowic pod dy r. 
Leooiplda Janickiego. 16.45 „Wakacje pracu­
jącej matki" — felieton — wygł. Olga Ustup- 
ska-Wróblewska 17.00 Koncert solistów Wy­
konawcy: Wanda Madejowa — śpiew Maryla 
Jonasówna — fortepian 17.50 „Kolarski ■ wy­
ścig dookoła Polski" — pogadanka 18.00 Wia­
domości radiotechniczne 18.15 „Śpiewaczki i 
śpiewacy z za ooeanu" (płyty) 18.45 Wiado­
mości sportowe lokalne 18-50 Pogadanka ak­
tualna 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
premiera komedii radiowej p. t. Jjłozwód". 
Napisał Rudolf de Coirdwa (Anglia). Prze­
kład Anieli Zagórskiej 19.40 Pogadanka ak­
tualna 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 ,-Dla 
Janeczek i Jasiów" — koncert muzyki- lekkiej 
i tanecznej w wyk. Zespołu Wiktora Tychow­
skiego z udziałem wokalnego zespołu „Siostry 
Burskie" i Edmund Zayenda — tenor. 21.45 
„Przygoda Stasia" — opowiadanie Bolesława 
PrPuea — III 22.00 Koncert solistów Wyko­
nawcy: Gertruda Konatkoweka — fortepian- 
Aleksander Karpacki — batytcn Tadeusz Tu- 
lasiewścz — wiolonczela.

OBRADY RADY ZWIĄZKÓW 
POWIATÓW R. P.

W dniu 30 bm. odbędzie się w War* 
szawie posiedzenie Rady Związków Po­
wiatów R. P. Zebranie zwołane zostało 
w celu zatwierdzenia sprawozdania za 
rok 1936-37 oraz ustalenia stanowiska 
Związku w aktualnych sprawach samo­
rządu m. in. w sprawie polityki drogo­
wej i oświatowej.



CZUWAJ TYGODNIOWY -
DODATEK ROK III-NR. 116
HARCERSKI ■

LETNIE HARCE
Wspomnienia z obozu

m
bdlziemy eta ,4®śne iharce14, do pfotbh- 

akrógo lasu.
Mietliśmy porywać chorągiewkę 6yg»a- 

■IiizaCiyijną, zaitteiiętią ma szoayoi® łagod- 
meigij ipaigćrkai, a Tronioma przez jeden 
zastęp.

N-a-m, podchodzącym pirzeszkadzał bar 
dzo etiriuim-yk ipłyraecy pośród laisu. 
Alle to “te. Srnuimryfc był ostendony ®ar 
W Jliató., i łatwy do prcesfcoeiasciia..

Podrpełimąłem niespoertirzeżoray do 
srtrujmyika ii z ładwością się prizez niego 
przęariaiwuSeim. Zacząłem drapać się w 
gfóirą, bo sbnunryfc byi położony wi głę­
bokim jarze.

Tui madichodiwł decydujący moment 
w pnzdbiiieigu całych podchodów. Obra­
łem dość łafgodce zbocze, alby móc prę­
dzej wydostać się na pagórek. Wtem 
uelysizaiłem gwałtowmy Uwpoit i zobaczy­
łem zbiegającego któregoś iz chłopców.. 
Za nm pędziła czarta.

Skoczyem w dół i... -zjechałem z góry 
®a brauchiu.

Idziemy w gromadzie, iprowadząci oży­
wione gestami dtysipmty. Z rozkosze, 
wchłaniamy świeże powietrze gór śwrę- 
tóktnzyddicih.

Ułioaimii Suchedniowa Wacatny w 
fcauhytm ordynku, śpiewając:

Hej tkcóedzy po miozołeitth 
'Przybłęd wesołości dajmy

. Niech na naszych świeci coołaoŁt, 
' . I wesoło zaśpiewajmy...

Byśmy zawsze tek śpiewali... 
Wchodzimy dlo obozu, gdzie czeka nas

58 ZHD z Niwki w Suchedniowie, koło Kielc
Wchodzdmy w więzienie. Wadzimy 

hladeu ąpaityczne twiairae więźniów. 
Gdzńemaegdlzńle ir®zii pocimy ipmaemAlkllJwy 
-WIZBofc.

SmiuitPef rerfłlelksje s^ujenay... C& Wizie, 
juznani przez spo^eetzeństwo za wyirznit- 
jków, ciienpią — może nuewatnciie... Dziw­
ne i dziwnie akcimpLikowa&e jjest ży­
cie... Mefla®chcfliię naszą, rnorywajaj, 
podchody w .gęstej puszczy jodłowej i 
•w imiafliiniaikiu. jeszcze Taiz burami nasz 
jgiiweiOki** hymn-:

1 „.Bo niwecka to wiara niemała
Choćby chorągiew cała 'krzyczała,,
Do każdej sprawy skora — skonał jest! 
A jak co zacznie, to skończy „fest"—

Zbliża się •noc, Jwleimy w obozie, 
gdzie po przebytych wrażeniach, śmie­
jąc się i dokazując, popijamy smaczną, 
igónąioą kawę.

Ostatnie oigwitekio. Czerwone języki- 
ogoiia wystrzelają raa, po iraz w górę, 
pod gwiaździste niebo Suchedniowa. 
Myślltoy o tym maijącym Nadejść już 
dniu odjazdu. Dziwnie aię lk®żdemui- 
wydaje. Talk prędko.

Jak szybko płyną chwile, 
Jak szybko płynie <®as.„

Za nok, za dzień, za chwilę
Razem nie będzie nas...

Tracihę się Ikaiżdy jakby ziżyjł z artrno- 
sferą) Suchednitowia j, dłatógo... a hu trze­
ba -odjeżdżać...
,..jdlz3ś juiż ^adśaedł dizdeń rcizejścaia bię 
z Warna, imając w sardu żali i bióŁ...

Żegnamy Was: Publiczności,
Żegnamy na długo już;
Żyłam z Wami w spółjedności
Nisby ptacy pośród zórz—

Jesteśmy ma peronie. Za chwrałę ma 
nadejść pociąg -ze Skairżyskla, który za­
biera© mas do Zajgiłębiia. Po peronie fiiam- 
ją s»ę hairieewze suchedniowscy i ipuibli- 
czmość. Partirraą ®e emnltfedem na noadą- 
igniięte -po drugiej stronie kolei, „rey- 
miontlciwEtóe lasy...1* -tyfliko te izy Piezno- 
śna... nie paitiraeć.„ Na peiroa
■iwtoazył się -pociąg, dysząc i pluijąc, po 
męczącym btegm.

obozować będzie od 5 do 30. VII tuż obol 
nadnamoczańskiego schroniska L-M-Ki.

Obóz prowadaa druh Augustyn Kałuża.
GODZINIY URZĘDOWE KOM. CHOR. W 

CZASIE WAKACYJ. Od dnia 1-go lipca b. r. 
do 1 września Komenda Chorągwi, unzędiuje 
we wtorki i piątki od godz. 18 do 20-tej.

OBOZY WŁASNE DRUŻYN. Zezwolenia 
na zorgamiaowanie obozów. Kom. Chor. ®e- 
izwala na zorganizowanie i mianuje komen­
dantów obozów następujących drużyn:
Komenda Hufca — Naiwka — hm E. Nowak.
Komenda Hufca — Będzin — phm F. Wo­

żniak.
Komenda Hufca — Częstochowa — phm 

Gz. Szwagrzalk.
2 ZHD — ćwik Al. Tiplt 73 ZHD — phm 

Fr. Omuba.
6 ZHD — HO St. Porębski 74 ZHD — HO 

J. Burski.
9 ZHD — HR. K. ffieliiiński 77 ZHD — HR 

ST. Honzełai.
26 ZHD — HO W. Binkowski 78 ZHD 

wyw. Zb. KaKznodzdej.
37 ZHD — HO W. Biernacki 85 ZHD — 

phm St. Trząski (stały i wędr.).
50 ZHD — T. Lipa 88 ZHD — ćw. W. Wo- 

żniailf.
51 ZHD — phm T. Pędras 88 ZHD — HG

J. Maircklewicz, ,
64 ZHD — phm Wł. Sobieraj 90 ZHD —< 

phm L. Ziółek.
65 ZHD — ćwik B. Bakalarczyk 93 ZHD - 

hm E. Czarnołęski.
7il ZHD — HR L. Utracki.

70 ZHD — phm L. Dmytaowski.

HARCERZE!

Dzień spłynął nam na prcygotowe- 
tnieich do ogehika. Pogoda ł>yła wyjąt­
kowa. Ręperouetr dlha. oibbżnego nie wy- 
czeripał się> wbrew naszym pirzew-idy- 
waniom.

Uetaiwillńśmy przy wspdtudiziałe har­
cerzy suicthliidlniowtlkiiicih., duży stos z be­
tek i desek. „Ognisko11 zaczęło się. Pod 
•niebieski?, usiacty gwiazdlami strop nte- 
iba, buchnęły pierwsze płomienie. ża»r- 
łciciznie obejmując siwe, a ® nismi, po­
płynęły ipkśni rausze.

Kawał chleba dx> plecaka 
Na przekąskę pól ®emniaka, 
Laska w dłoni, a na skroni 
Kapelusik — druh— 
Płonie ognisko i szumią knieje...

Ógcfeko przygasa. Czerwone, n-iedo- 
pallone. gffiowtnie, żatrcą blaskiem upojo­
nym...

Cisza zatpadą poiwdli.
' Jutiro jedziemy aa Święty Krizyiż.

17 lat posiadania dostępu do moczą to je­
szcze nie jest równe siedemnastu latom wła­
dania morzem. Na Bałtyku nie czujemy się 
jeszcze w pełni gospodarzami, jak te narody, 
których floty — liczne i zasobne -r- od wie­
ków prują morze. Wykonana dotychczas pra­
ca na- wybrzeżu i na morzu słuszną dumą 
nas napawa — jest to jednak jeszcze za ma­
ło, by stanąć w rzędzie tych, których głos w 
sprawach morskich jest w stolicach obcych 
państw słyszany i respektowany.

Instytucją, która niezmordowanie nad po­
głębieniem znajomości spraw morskich w nag­
rodzie polskim i utwierdzeniem naszego sta­
nowiska na morzu pracuje, jest Liga Morska 
i Kolonialna. Wysiłki tej organizacji muszą I

>się spotkań z naszym zrozumieniem i czynną 
pomocą.

Dorocznym zwyczajem Liga Morska i Ko­
lonialna organizuje w dniu 29 czerwca „Dzień 
Morza", który święcić będzie cała Polska.

Wzywam Was do jaknajczynniejszej pomo­
cy i najliczniejszego udziału w tej uroczysto­
ści.

Bez względu na to, gdzie będziecie się znaj­
dować, zespołami lub pojedynczo, wimniście 
swą obecnością i pomocą zaświadczyć, że Har­
cerstwo znaczenie morza rozumie, dla rozwo­
ju floty polskiej pracuje, nad poilskim Bałty­
kiem czuwa!

Czuwaj!
I Naczelnik Harcerzy Zbigniew Trylski

Kronika harcerska
W DNIU IMIENIN WŁODARZA WOJE- 

WÓDZTWA PANA WOJEWODY DR. WŁ. 
DZIADOSZA. 5 tysięczna rzeszai harcerska 
Chorągwi Zagł. Dąbrowskiego wyśle gorącą 
słowa życzeń i wdzięczności za opiekę i życz-

Nie będzie drużyny, z której by w dniu tym 
nie. pobiegła myśl głębokiego uczula ku Do-

Do Morza
Patrzymy w Ciebie jasna morza falo, 
Na twoje brzegi bursztynem porosłe 
I wielką twoją oddychając dalą 
Srebrzyste koła zataczamy wiosłem. 
Serca nam biją, źrenice się palą; 
Patrzymy w Ciebie, jasna morza falo!

Oto pragnienia— i sen... i ziszczenie! 
Złote się pasma na historię kładą 
Dzielną, junacką, żołnierską paradą, 
A ani jedno się wydrze westchnienie... 
Bo któreż wielkie trudy i ofiary, 
Kiedy nad morzem tkwią polskie sztandary!

O morze!... morze!... tęsknota i dumo! 
Żadna wziąć ciebie nie zdoła potęga: 
Na straży stoi narodu przysięga, 
Co ślubowała wierność twym poszumom— 
Grunwaldu woje— i wawelskie króle— 
Stoją na straży------------- bagnety i kule!—

Tęsknoto nasza! Jasna morza falo! 
Nad twoje brzegi bursztynem złocone 
Idziem Lechitów plemię rozmodlone 
Wielką, potężną, niezmierzoną dalą. 
W sercach nam płomień miłości rozgorzał: 
Do morza, idziem!... do morza!—

WITEŻ.

SPRAWOZDANIE Z PIĘKNYCH URO­
CZYSTOŚCI W NIEMCACH zamieścimy w 
następnym numerze. Również w następnym 
numerze ukaże się sprawozdanie z Ogniska 
59 Z. D. H.

NOWA DRUŻYNA CHORĄGWI ZAGŁ. 
Druh Naczelnik h. rozkazem L. 10 przyjął do 
Z H P 97 ZagŁ druż. harc, w Będzinie im. 
Jana Henryka Dąbrowskiego.

„CZWÓRKA" JEDZIE NAD NAROCZ i

d|B0LU GtOWV

pmy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE .KATARZE

Jesteśmy iw etóp góry świętego K.rzy- 
'ża. Idziemy w w>yx>i<ąg-nóętyini j zwartym 
tzsyfcu. Pagodia, jest cuidina. Wid-aimy !&• 
ge®<diair®ego pókiutniilka, Ikttóry z koncern 
światła, ■według podiatnii-a, ma dojść do 
szczytu góiry,. Oglądamy go, a jedmo- 
cżesnie z ipodziwem, łączy eię współ- 
cznuaie, do tej olbrzymiej, iirnisfcuilamej 
•postiafftil W irękarih trzyma różaniec i 
modlli isdię. Jest zmiszozepy taochę, caę- 
eciowo przez ozas, a trochę prizez tu- 
aystiów, liozraii© te miejsca ziwiedeiaiją- 
cyoh. Idteiemy w górę. Kaillkiu. harcerzy 
.Jiteraitlów", g paPem O., optekunem na­
szej diriużymy, ipnzieidiaiera eię pnzaiz ową 
„puisiaczę jodłową.*1, ełuifeljiąic o Żerom­
skim który te młodiość spędlzit. Czym 
dalej wgórę tym ■więcej trafJ'a się ?o- 
Ibonzy i skal. Wl&ońcu musimy się prze 
d®ierać, a szczegódmie tamują nam diro- 
gę gęste fcnzęiwy dzilkiieh walint, zupeł­
nie dojinzalyictli.

Weszliśmy na Okrzyk nlgi wy
dizieira się mann z ipiersi. WM'zńmy jak 
na dłoni Klasztor świętokrzyski. Wotio- 
djzimy <ło talasztoru. Tu oiwtonęio nas 
wi5pominiie«te dawnej potęgi wtoków mi- 
nionyohi. Cisza panuj®. Z nabożnym aku- 
=ieim słuchamy pnzeiwotdkiiikia. Ogllą- 

y óbwatzy>, które się tni urtirzyma- 
ły. Wyc.hodizimy .z ikośoioła. Idwiemy w 
stronę iwięzieniia. Prześliczna panora- 
wai, -wuldtocizfna ze sacayiiiu góry, izajmuje 

oazy jo^ostw

„Z wybrzeża i o wybrzeżu”
Drużynom wybierającym się na

Sięgając w czasy histeryczne do Wędrówki 
Ludów i dalej jeszcze stwierdzimy, że Sło­
wianie zwykli byli osiedlać się zdała od mo- 
.nza. Dziwimy się więc, widząc ich wśród win­
nic na południu, dzńwimy się widząc ich po- 
tym przy morziu nad pługiem i na moczu przy 
żaglu. Bo taka już nieprzeparta dążność Sło­
wianina, że był i będzie w tych wsiach nad­
morskich, będzie rwał podobnie pługiem jak 
na równinach mazowieckich i. zapuszczał sie­
ci jaik na jeziorach wielkopolski. Lud kaszub­
ski to dawny typ pomori^anina. Na Kaszubach 
zaś podobnie jest jaik i u nas w kraju. Lud 
kasz-ubsla to samo „Ojcze Nasz" odmawia i 
naszym sercem nas wita. Wyróżnia go jedy­
nie odmienna gwara kaszubska. Mniej ma on 
tradycji o sławie swej ziemi pomorskiej niż 
my, więcej w nim wspomnień nadmorskich li­
stopadowych strasznych wichur i zimowych 
śnieżnych burz.

Samo wybrzeże to obszar między Piaśnicą 
z zachodu a Gdańskiem i Sopotami ze wscho­
du na odległość miii od morza. Nad brzegiem 
polskiego morza leży dużo osad wisi i miasta: 
Puck — dawny port wojenny oraz Gdynia 
nasze okno na świat. Ze. wsi. na. wybrzeżu

większymi są: Wejherowa., Wielka Wieś, Ok­
sywie.

Ludność rybacka, zajmuje 4 wsie nad mo­
rzem; na półwyspie helskim — Chałupy, Kus- 
weiit, Jastarnia, Bór, a na lądzie Rewa. Wy­
brzeże polskie długości 126 kim. dzieli się na 
t, zw. kępy: aikąywiką, swarzewską i pucką. 
Od Wejherowa ciągnie się puszcza daiwilub- 
ska. Niegdyś polowali tu Mszesugowie i świa- 
topełfki pomorsko-kaiszubscy książęta; dzisiaj 
rządowe to lasy. Drużyny harcerskie obozu­
jące w pobliżu niech pomną zrobić wycieazkę 
do jeziora Dobrego. Jest ono osobliwe z tego 
względu, gdyż łączy się pod ziemią z jezto- 
rem żatmowsikim.

Kilka km od tych okolic znajdują się wsie: 
Karlikowo, Szobieńczyce i święcano słynne 
ze zwycięskiej bitwy z Krzyżakami w 1462 
roku. W wędrówce wa zachód napotykamy 
nas górę zwaną „zamkową", na której miał się 
znajdować zaklęty zamek. Od wsi SuMstrowa 
idąc ku wsi Krzueewie staniemy przed słynną 
4-rzędową szucewską aleją, wysadzoną lipa­
mi. Uroda alei polega na bliskości morza, 
staroścrt potężnych drzew; uroda jej jest wre­
szcie czar historycznych wspomnień.

Pomorze
W wędrówkach po naszym wybrzeżu na> 

leżałoby zahaczyć i o Oksywie. Niema drugky 
wsi położonej na takim przylądkowym nad­
morskim wzgórzu, drugiego kościoła, którego 
dzwon rozlewałby dźwięki swoje na fale mor­
skie i na pola i piaski nadbrzeżne. Niema 
wreszcie takiego drugiego cmentarza, które­
go mogiły śniłyby na takiej górze blisko mo­
rza, w tałdej jasności i ciszy.

Na Oksywiu spoczywają zwłoki zmarłego 
tragicznie inspektora lotnictwa i prezesa L 
M. i K. gen. Gustawa Orliez-Dreszera. W dzi­
siejszych czasach Potęga Polski — to może 
duma nasza! W epoce wyścigu pracy, pow­
szechnej rywalizacji między państwami, to 
z nich nie zatraca prestiżtl, które stworzy so­
bie niezależną pozycję ekonomiczną. Mając 
zaitym własne wybrzeże eksportujemy najtań 
szym sposobem., esiągając tym maksimum 
zysków.

Dla nas harcerzy i harcerstwa morskiego 
nie trzeba frazesów dotyczących morza, to 
wiemy gdzie jest serce Polski.

‘ F. ChWilczyński, zast. „Korsarzy".



„KURJER ZACHODNI" ozwaróek 24 czerwca r?>z roku.. ?

KRONIKĄ ZAWIERCIA
X O ESTETYCZNY WYGLĄD MIA­
STA. W swoim czasie zarząd miejski 
w Zawierciu zwrócił się do~ mieszkań­
ców miasta o utrzymanie porządku sa­
nitarnego, otynkowania domów itp. Do 
zarządzenia tego, jak się okazuje nie 
wszyscy zastosowali się.

W związku z tym w ostatnich dniach 
prezydent miasta p. Oz. Kowalski i wi­
ceprezydent p. Góralczyk przeprowa­
dzili lustrację, nakładając kary na tych 
którzy nie wykonali zarządzenia.

Przeprowadzono również lustrację 
dzielnicy żydowskiej, której stan sani­
tarny i wygląd pozostawia bardzo wie­
le do . życzenia. Prezydent miasta na­
łożył wiele kar oraz polecił zburzyć kil­
ka ruder.
,X OSOBISTE. Prezydent Zawiercia p. 
Czesław Kowalski wyjechał do Warsza­
wy w sprawach oddłużeniowych mia­
sta.
X POŚWIĘCENIE I OTWARCIE — 
SKLEPU SPÓŁDZIELCZEGO. W Za­
wierciu powołano do życia spółdzielcze 
Stowarzyszenie spożywców „Przysz­
łość". W nadchodzącą sobotę, dn. 26 b. 
m, o godz. 16 nastąpi poświęcenie i o- 
twarcie sklepu spożywczo - kolonialne­
go Stow. „Przyszłość". Sklep mieści się 
w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy 
Kościuszki 33.
X PODZIĘKOWANIE. Koło PCK. nr. 
8 przy szkole powszechnej nr. 5 w.Za­
wierciu Składa tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie bratniemu Kołu PCK. 
przy gimnazjum im. H. Malczewskiej 
w Zawierciu oraz opiekunowi p. Lapru- 
sowi za ofiarną pomoc udzielaną stale 
najbiedniejszej dziatwie naszej szkoły.

OLKUSZA
Generał Szylling

NA BEZROBOTNYCH 
W BOLESŁAWIU

P. starosta. Brzostyński otrzymał zł. 
200 na bezrobotnych w Bolesławiu od 
dowódcy 8 dyw. piechoty, gen. brygady 
Szyllinga z Modlina, wręczone do dy­
spozycji tegoż przez korpus podofice­
ra v zawodowych garnizonu w Modlinie 
z okazji imienin.

Stosownie do życzenia p. generała p. 
starosta sumę powyższą rozdzielił po­
między najbiedniejszych bezrobotnych 
mieszkańców Bolesławia.
X „ŚWIĘTO MORZA" W SŁAWKO­
WIE. W starym grodzie Sławkowie — 
zorganizowany został komitet “święta 
Morza" z wójtem p. Proszczkiem na 
czele. W programie m. in. puszczanie 
wianków na rzece Białej Przemszy, za­
wody kajakowe, popisy chóru i orkie­
stry.
X KOMITET OZN. W Olkuszu powo­
łano komitet, składający się z 12 osób 
dla zorganizowania Obozu na terenie 
miasta. W skład komitetu wchodzą: 
pp. Z. Okrajniowa, dr. Łapiński, St. Ko 
tcwicz, adw. Ziółkowski, J. Stachurski, 
J. Świątkowski, burmistrz Majewski, 
R. Kubiczek, 'Jan Jarno, Antoni Jamo, 
Wilczyński i Zbieg. Zarząd organizacji 
ukonstytuuje, się w najbliższym czasie.
X POWIAT. OBWÓD LOPP. W OL­
KUSZU organizuje wycieczkę na uro­
czystość poświęcenia i otwarcia lotniska 
i szkoły' lotniczej w Masłowie pod Kiel­
cami na niedzielę, dn. 27 bm. Bliższe 
szczegóły w kancelarii LOPP. przy ul. 
3-go Maja w Olkuszu.
X ODCZYT. Inż. Berbecki z Dąbrowy 
Górn. wygłosi w dniu dzisiejszym w 
sali kina „Orzeł" o gcdz. 19 odczyt na 
temat: „Cel i znaczeni® Dnia spółdziel­
czości". Wstęp bezpłatny.

Kobieta alkoholiczka - podpalaczką
Wyjaśniona tajemnica pożarów w Mrzygiodzie

ska, zdeklarowana alkoholiczka.
W związku z nadużywaniem przez 

Ziajską alkoholu i zaniedbywaniem o- 
bowiązków rodzinnych, mąż jej wypę­
dził ją z domu. Ziajska tułała się po 
wsi i nocowała w stodołach różnych 
gospodarzy.

Czym kierowała się Ziajska, wznieca­
jąc pożary, narazie nie wiadomo. Praw­
dopodobnie robiła to po pijanemu.

Podpalaczkę aresztowano i osadzono 
w areszcie do dyspozycji sędziego śled­
czego.

Zazdrosny narzeczony
chcąc zabić rywala zginął sam

Do panny ścipałówny we wsi Siedlec 
pod Koziegłowami konkurował 25-letni 
mieszkaniec tamtejszy J. Sitek, który 
popadł w straszny gniew, kiedy w ub. 
niedzielę na zabawie począł się umizgać 
do jego narzeczonej przybyły do wsi 
na urlop żołnierz Bąk.

Zazdrosny Sitek postanowił zemścić 
się na swym rywalu i na zabawie już 
wszczął z nim zwadę, wyrywając mu 
bagnet, którym chciał przebić Bąka, 
ten jednakże w porę umknął z zabawy, 
uniknąć śmierci lub niechybnego ka­
lectwa. Lecz rozszalały Sitek nie dał za 
wygraną i pobiegł do Swego kolegi 
Psonki, żeby od niego pożyczyć rewol­
wer i Bąka zastrzelić.

Psonka, widząc, że ma przed sobą 
pałającego zemstą człowieka, nie chciał

pożyczyć rewolweru. Gdy zaś Sitek za­
groził Psonce, że jego, żabi je bagnetem 
jeżeli nie pożyczy mu rewolweru, wte­
dy Psonka jakoby w obronie własnej 
strzelił do Sitka, raniąc go ciężko w 
pierś.

Zranionego Sitka przewieziono do 
szptiala w Częstochowie, gdzie wkrótce 
zmarł, a zabójcę Psorikę aresztowała 
policja z Koziegłów.

Tragiczna awantura o pannę, która 
zakończyła się śmiercią młodego czło­
wieka, wzbudziła duże wrażenie w ca­
łej okolicy, gdzie z ożywieniem opowia­
da się zwłaszcza wśród młodzieży wiej­
skiej, o zazdrosnym narzeczonym, któ­
ry chcąc wywrzeć zemstę na swym ry­
walu, sam zginął.

8 Z SALI SĄDOWEJ £

W b. roku na terenie powiatu Za­
wierciańskiego zanotowano wyjątkowo 
dużą liczbę pożarów,, które wybuchały 
w zagadkowych okolicznościach.

Szczególnie często nawiedzały ostat­
nio pożary wieś Mrzygłód, gdzie w ma­
ju i czerwcu w krótkich odstępach cza­
su wybuchło aż 6 pożarów.

Prowadzone przez policję żmudne do­
chodzenie dało sensacyjne wyniki. Oka­
zało się bowiem, że sprawczynią wszyst 
kich pożarów w Mrzygłodzie była mie­
szkanka tejże wsi niejaka Tekla Ziaj­

Na tle konkurencyjnym
Między dwoma mieszkańcami Będzina Da­

nielem Potokiem, zamieszkałym przy ul. Ma­
łachowskiego 46 i Abramem Przyrowskim, 
sam. przy ul. Kołłątaja 35 istniała od dłuż­
szego czasu nienawiść wynikła na tle konku­
rencyjnym.

Wreszcie Potok postanowił „urealnić" w 
namacalny sposób swą głęboką niechęć, jaką 
czuł do Przyrowskiego.

W tym celu namówił on dwóch innych 
mieszkańców Będzina, a mianowicie Włady­
sława Kwietnia, zamieszkałego przy ul. Ko­
ściuszki i Władysława Lasockiego, zam. przy

Skazanie złodzieja
We wrześniu ub. raku do mieszkania dr 

Karola Felińskiego w Sławkowie zakradł się 
nocą złcdiizeje przez otwarte okno zabierając 
mu 2 futra, 10 garniturów, bieliznę, radio, 
patefon i inne przedmioty ogólnej wartości 
4 tys. zł.

Jaik się oikiazaiło sprawcami kradzieży byli 
26-letni Roman Framciflc ze wisi Załęże i 24- 
letni Zygmunt Sikora ze Sławkowa. Skra­
dzione przedmioty przechowywali na strychu

Uprowadzenie z przytułku
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 

spraiwę 37-letniego Romana Drożdża z Woj­
kowic Komornych, oskarżonego o wprow-ai- 
dzeinie swej ubezwłasnowolnionej siostry 
Ludwiki z przytułku w Brzezinach Śląskich.

Sprawa przedstawia się w ten sposób, że

ul. Krakowskiej 70, aby pobili Przyrowskiego.
Obaj najęci „egzekutorzy" zamówienie wy­

konali solidnie, gdyż Przyrowski został ciężko 
pobity, doznając, między innymi, uszkodzenia 
prawego oka.

Sprawa jednakże wyszła na jaw i Kwiecień 
z Lasockim stanęli w dniu wczorajszym przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu oskarżeni o 
zadanie ciężkiego uszkodzenia ciała.

Sąd ukarał ich- równomiernie skaizując każ­
dego z nich na 1 rdk więzienia.

Potok narazie ukrywa się i jest posr'.ki­
wany' przez policję.

u 31-letniego Antoniego Jochymka w Raib- 
ęztynie.

Wszyscy trzej zasiedli wczoraj na ławie o- 
skarżcnyeh w Sądzie okręgowym w Sos­

nowcu. Ponieważ jednak Fnancik przyznał, 
się do kradzieży i jednocześnie kategorycz­
nie zaprzeczył,-jakoby wraz z nim dokonywał 
kradzieży Sikora i wyjaśnił, że skradzione 
rzeczy przechowywał na strychu miesizkainia 
Jochymka bez jego wiedzy, sąd skazał, tylko 
jego na 2 lata więzienia.

o pozyskanie sympatii Ludwiki Drożdż, wal­
czy jej brat Roman i jej prawna opiekunka 
Dynowa.

Pcańeważ jednak Ludwika oświadczyła, że 
chce zostać przy swym bracie i nie powróci 
do swej opipi!nnnJn\ sąd oskarżonego umift- 
uromrtił.

O WEJŚCIE DO LIGI
W rozgrywkach o wejście do lagi odbędę 

się 27 bm. nast. mecze: HCP Poznań — Po 
lana a Warszawa, Gryf Toruń — Utóon Tou­
ring Łódź, Revera Stanisławów — mistrz 
Wołynia, śmigły Wilno — mistrz Polesia 
(Ruch lub Kotwica). .

W dniu 29 bm. grają Podgórze Kraków— 
Naprzód Lipiny i mistrz Lwowa (Reswia lub 
Ukraina) — Urna Lublin. .

Sprawa wyłonienia mistrza o-kręgu kaeieo- 
kiego jest jeszcze niezałątwiona.

Mistrzem okręgil - białostockiego zastani* 
przypuszczalnie WKS Grodno.
USTANOWIENIE PAŃSTWOWEJ 
ODZNAKI MOTOROWEJ

Ministerstwo, .spraw wewnętrznych 'Udzie­
liło ; pozwolenia państwowemu Urzędowi wy­
chowania fizycznego i przysposobienia woj? 
skowego na ustan.owr.nie. Państwowej Odzna­
ki motorowej trzech kategoryj: brążóWej, 
srebrnej j złotej...........

Państwową' Odznakę. Motorową moce nosić 
każdy obywatel polski, posiadający pozwole­
nie na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
najmniej icd roku'. Uzyskanie prawa 'ńęisżehią 
„P0M“ będzie uzależnione od wyikazasia® c- 
kreślońego w reguiłaminae tej odznaki stop­
nia sprawności w prowadzeniu pojazdów me­
chanicznych.

Celem ' ustanowienia - odzńżiki. jest spopula­
ryzowanie znajomości motoru i umiejętności 
prowadzenia pojazdów mechanicznych wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, zachęce­
nie kierowców pojeizdów mechanicznych, do 
doskonalenie się w znajomości sprzętu. j-. jeź­
dzić, oraz przystosowanie umiejętności kie­
rowców pojazdów mechanicznych do potrzeb 
obrony państwa.
TURNIEJ TENISOWY O PUCHAR 
MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH

W pierwszych dniach lipca rozpoeznie się 
w Gdyni turniej tenisowy o mistrzostwo kor­
pusu podoficerskiego na rok 1937 i puchar 
przechodni p. ministra spraw wojskowych gen. 
Tadeusza Kasprzyckiego. Będą to trzecie z 
kolei ogólnokrajowe zawody tenisowe orga­
nizowane przez organ korpusu podoficer­
skiego.

Pierwszy turniej tenisowy dla podoficerów 
z całej Polski odbył się w roku’ 1935 na kor­
tach „Legii" w Warszawie. Drugi w roku na­
stępnym na terenie zwycięzców turnieju pier­
wszego we Lwowje. Obecnie zaś pomimo po­
wtórnego uzyskania mistrzostwa, przez przed­
stawicieli Lwowa, postanowiono dla uroż- 
maócenia urządzić zawody nad morzem w 
Gdyni.

W turnieju obecnym wprowadzona, została 
konkurencja pań. Udział pań, źcn i Córek po­
doficerów, przyczyni się niewątpliwie do uiro> 
maicenia i wzbudzenia dużego zainteresowa­
na turniejem.
POLSCY KOLARZE ZAPROSZENI 
NA WYŚCIG DOOKOŁA WĘGIER

Polski Zw. kolarski otrzymał zaprószenie 
na 5-etapowy wyśżg kolarski dokooła Wi­
gier, który odbędzie się 4—9 września na 
brasie 1024 km.

Zarząd Pol. Zw. kolarskiego zdecydował się 
już obesłać ten wyścig drużyną złożoną z 4 
czołowych polskich szosowców. Decyzja co di 
składu drużyny zapadnie po wyścigu dookoła 
Polski..
ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ 
W WIMBLEDONIE

Onegdaj po południu w pierwszym dniu 
rozgrywek w turnieju pań o mistrzostwa 
świata p. Jędrzejowska pokonała z najwięk­
szą łatwością wybitną rakietę angielską Noel 
w dwóch setach 6:2 i 6:0.

Cała prasa przynosi obszerne komentarze 
o wspaniałej grze mistrzyni Polski, wyraża­
jąc się o niej w superlatywach i zaznaczając, 
że dzisiejsze spotkanie oddało jej bezapela­
cyjnie panowanie nad kortem.

Mistrzyni Wjmbledonu, Amerykanka Ja-, 
cobs, walczyła z Angielką Hanwey, óodnoszą* 
również, łatwe zwycięstwo 6:2, 6:1;
MURZYN LOUIS 
ZNOKAUTOWAŁ BRADDOCKA

Spotkanie w Chicago x>między mistrzem 
świata wagi ciężkiej Jim. Braddockiem a 
„czarnym bombardierem"' Joe Louisem za­
kończył© “9 zgodnie z przewidywaniami. 
Murzyn znokautował Bnadocka w 8 rundzie

Walka była bezbarwna i nieciekawa. Jej 
przebieg i charakter odpowiadał • dokładnie 
przewidywaniom fachowców. Jeśli kto zrobił 
niespodziankę — to Bradock swą kiepską po­
stawą.

65.000 widzów iofldaskiiwiało zwycięstwo 
Louisa. Wpływy kasowe nie osiągnęły spo­
dziewanej wysokości.

Natychmiast po meczu spiker ogłosił Loui­
sa misitazem światai Orzeczenie to spotkało 
się z nieprzychylnym przyjęciem części pu­
bliczności. -. .

NIE MA EPIDEMII DURU ' . ■ _ 
NA HUCULSZCZYŹNIE

Na skutek krążących od dłuższego 
czasu wiadomości, że na Pokuciu w Hu- 
culszczyźme oraz w miejscowościach 
podkarpackich panuje epidemia duru 
brzusznego i plamistego, cały szereg 
letnisk świeci pustkami. Dzisiaj wyda­
no urzędowe wyjaśnienie stwierdzające 
że wiadomości o epidemii są nisprawdzi 
we i że ostatnio nie notowano zupełnie, 
wypadków zachorowań w jjpjwrópajyJł'

NOWY PORT LOTNICZY
W POLSCE

Staraniem Okręgu wojewódzkiego
LOPP. został zakupiony teren pod bu-
dcwę portu lotniczego w Tarnopolu. —
Teren ten zostanie jesienią objęty w po
siadanie. Otwarcie lotniska dla komuni-
kacji lotniczej nastąpi w roku 1938.
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążo­
ne pożyczkami T-wa, za zaległe raity, będą sprzedane z publicznej licytacja, 
w Sosnowcu i Zawierciu w dn. 13 września 1937 r., o godz. 11 z rana^ przed 
Notariuszem Romanem Pruszyńskim, lub jego zastępcą w Wydziale Hipotecz­
nym w Sosnowcu, mianowicie:

W SOSNOWCU: przy ul. 1-go Maja, rep. hip. N. 1383. Suma nieumorzo- 
nej pożyczki T-wa wynosi Zł. 2059.84. Suma zaległości w ratach od pożyczki 
T-wa wynosi Zł. 293.95. Licytacja rozpocznie się od sumy Zł. 3750. Wadium 
do licytacji określone zostało na Zł. 375.

przy ul. I-go Maja, rep. hip. Nr. 181. Suma nieumorzonej pożyczki wynosi 
TX. 1235.90. Licytacja rozpocznie się od sumy Zł. 2250. Wadium do licytacji 
określone zostało na Zł. 225. Suma zaległości -w ratach wynosi Zł. 207. gr. 61.

przy ul. Prostej, rep hip. Nr. 2002. Suma nieumorzonej pożyczki wynosi 
Zł. 14550. Suma zaległości w ratach wynosi Zł. 800 gr. 24. Licytacja rozpocz­
nie się od sumy Zł. 21825. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2182. 
gr. 50. .

przy ul. Kowalskiej, rep. hip. Nr. 944. Suma nieumorzonej pożyczki T-wa 
wynosi Zł. 9392 gr. 86. Zaległość w ratach wynosi Zł. 1645 gr, 18. Licytacja 
rozpocznie się od sumy Zł. 17100. Wad ium do licytacji określone zostało na 
zł: i7io.

przy ul. Tylnej rep. hip. Nr. 1201. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 1359 
gr. 49. Zaległość w ratach wynosi Zł. 232. gr. 98. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 2475. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 247. gr. 50.

przy ul. 3-go Maja, rep. hip. Nr. 3. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 
6426. gr. 71. Zaległość w ratach — Zł. 588 gr. 93. Licytacja rozpocznie się od 
sumy 11700. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 1170.

przy ul. Wspólnej, rep. hip. Nr. 59. Nieumorzona pożyczka T-wa wy­
nosi Zł. 19692 gr. 08. Zaległość w ratach — Zł. 2564 gr. 28. Licytacja rotzpo- 
cznie się od sumy Zł. 35850. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 3585

W ZAWIERCIU: przy ul. Weneckiej, rep. hip. Nr. 9349 Nieumorzona 
pożyczka wynosi Zł. 12550. Zaległość w ratach — Zł. 1041. gr. 38. Licytacja 
rozpocznie się od sumy Zł. 18825. Wadium do licytacji określone zostało na 
ZŁ 1882 gr. 50.

przy uŁ Piłsudskiego, rep. hip. Nr. 4062 Nieumorzona pożyczka wynosi 
Zł. 37400. Zaległość w ratach — Zł. 44 81. gr. 85. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 56100. Wadium określone zostało na Zł. 5610.

W BĘDZINIE: w dniu 14 września 1937 r. o godz. 11 z rana przed No­
tariuszem Wacławem Kowalczewskim, lub jego zastępcą, w Wydziale Hipote­
cznym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie, a mianowicie: *

przy ul. Sączewskiego, rep. hip. N. 710. Suma nieumorzonej pożyczki T-wa 
wynosi Zł. 18991 gr. 74. Zaległość w ratach Zł. 2747 gr. 61. Licytacja rozpo- 
oanie się od sumy Zł. 34575. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 
8457 gr. 50.

przy ul. Mostowej, rep. hip. N. 58. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 823 
gr. 94. Zaległość w ratach — Zł. 114 gr 94. Licytacja rozpocznie się od sumy 
ZŁ 1500. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 150.

przy ul. Ęołłątaja, rep. hip. N. 384. Nieumorzona pożyczka T-wa wynosi 
Zł. 14212.90. Zaległość w ratach — Zł. 2216 gr. 12. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 25875. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2587 gr. 50.

przy ul. Kołłątaja, rep. hip. N. 422. Nieumorzona pożyczka wynosi Zł. 
15860. Zaległość w ratach — Zł. 2277 gr. 52. Licytacja rozpocznie się od su­
my Zł. 28875. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 2887. gr. 50.

przy ul. Małachowskiego, rep. hip. N. 167. Nieumorzona pożyczka T-wa 
wynosi Zł. 134529 gr. 14. Zaległość w ratach — Zł. 18687 gr. 72. Licytacja 
rozpocznie się od sumy Zł. 202875. Wadium do licytacji określone zostało na 
ZŁ 20287 gr. 50.

przy ul. Zawodzie (Czeladzkiej), rep. hip. N. 48. Nieumorzona pożyczka 
T-wa wynosi Zł. 5849 gr. 95. Zaległość w ratach — Zł. 579. gr. 81. Licytacja 
rozpocznie się od sumy Zł. 10650.. Wadium do licytacji — Zł. 1065.

przy ul. Małachowskiego, rep. hip. N. 260. Nieumonzona pożyczka T-wa 
wynosi Zł. 14542 gr. 47. Zaległość w ratach — Zł. 1511 gr. 49. Licytacja roz­
pocznie się od sumy Zł. 26475. Wadium określone zostało na Zł. 2647. gr. 50.

przy ul. Prez. Mościckiego, rep. hip. N. 505. Nieumorzona pożyczka T-wa 
wynosi Zł. 40000. Zaległość w ratach Zł. 4267. gr. 55. Licytacja rozpocznie 
się od sumy Zł. 60000. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 6000.

przy ul. Kołłątaja, rep. hip. N. 83. Nieumorzona pożyczka T-wa wynosi 
Zł. 120000. Zaległości w ratach — Zł. 16903. Licytacja rozpocznie się od su­
my Zł. 180000. Wadium do licytacji określone zostało na Zł. 18000.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do ’ właściwych 
ksiąg- hipotecznych i mogą być przeglądane w biurze Dyrekcji T-wa lub w kan­
celarii hipotecznej. Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie do­
szła do skutku z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się 
od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogło­
szonym dwukrotnie w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiado­
mień.

Jednocześnie Dyrekcja T-wa, stosownie do § 81 ustawy, zawiadamia Ma­
rię Szonert z domu Szal, mającą obrane zamieszkanie prawne w Lublinie przy 
ul. Niecałej 9, Stefana Franciszka Szola, mającego obrane w hipotece prawne 
zamieszkanie we wsi Nastumie, pow. Ciechanowski, guib. Płocka i Ruchlę Ga­
łązka z domu Minc, mającą obrane zamieszkanie prawne w Krakowie, przy 
ul. Zwierzynieckiej 25, a których prawa są zabezpieczone na hipotekach nie- 
ruchomości.w Sosnowcu, rep. hip. N. 59 i rep. hip. N. 3, o sprzedaży tych 
nieruchomości, w terminie, miejscu i na warunkach powyżej ogłoszonych.
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KINO'

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
WIELKIE WYDARZENIE FILMOWE!

Były już filmy, mi łosne, sensacyjne, dramatyczne, ale nie było do­
tychczas filmu, któryby odsłonił tajniki serca kobiecego, tym filmem 
jest arcydzieło wiedeńskie

„PO BURZY”
ze znakomitą LUIZĄ ULLRICH, niezapomnianą „Dziewczyną z lom­
bardu” i z filmu „Niedokończona symfbnia“

W roi. gł. LUIZA ULLRIC H i GUSTAW DIESSL

KINO 
„PalatB” 

w Sosnowcu ui. 
Warszawska 2.

Przepiękna operetka wiedeńska p.t.

iraomuA
W roi. gł.

Hans Jaray i Irena Agay
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. 0 godz. 18.00 bil. od 25 gr. Bilety od 25 gr.

Ppkonisów rerifekcja nie zwraca.

r" 4 S w -r . -„j t . . ■ i ■ a . i . , , SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.| « Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej strome, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- j Po w w ko9ztui_.
B ® ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- M 50 drobnych ogł. 20 zŁ
| £ nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: | 20 drobnych ogŁ 13.00 rt.
h w niedzielę i święta 25°/« drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne, o zI"
| O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. y . ^5,
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Dl^jr^tauraęj^^mieszkań

CHŁODNIE ELEKTRYCZNE I
dostarcza sklep Elektrowni, Piłsudskiego 18.

Ceny od złotych 655.—

Woźny twórcą operetki
Ateński teaitir wyismajpiil w dmugiiej po­

łowie leiaenwica z w«siołą ciperatką „Psa.- 
ezmiptilk Grodki'4'. Twórncą pnzepi^kińyich 
mielJodjyij .JPtezn’ik‘a z Tync(liu“ był uir®ę 
drak w wiieldteósfiiim mdmiismeirsDwtie oś­
wiaty Zeliler. Natomiast stiainowisiko 
woźnego w afeińslkiiej izbie icflfcaozei 
zajmuje SWinułnaa, który idklompaaowal 
mdlioidię do życzliwie przyjętej pnzeiz 
ikryiiyfcę openafiki łwalowe „Pibaszin-ik 
Greiaki".

Tekst napfeał na podstawie iteigend 
ireigioaiaLk.yałi (kolegia Skiinidirasa młody 
" oźny w mjinu&tieirstwdie attimńcitiwa Luibi- 
kas. Na prentósinze zgromadzone tłumy 
psinofcrataiie domagały się ukaizaPma ®a 
scetiiie obu woźnych, ikitónzy odtąd saali 
się najipcipuilairiDiiejszijTmu luid^mi w sto­
licy Hefedy. Publiczność okazywała 
tym samym &we zadowolenie z pory- 
wajajcej żyweścii rytmiki, z oryginal­
nych m-elodyj i dowcipnej alkcji.

Stiairanróe tmisceiniizoiwane iwiidlawisko, 
sprawiło, że co wiaaziór zgromadzone w 
ieatoze ateńskim rzesze w<iidizów obda­
rzają wykonawców hucznymi okiaskt-

DROBNE OGŁOSZENIA
W SUŁOSZOWEJ 

niedaleko Ojcowa mie­
szkania tanio do wy­
najęcie w ładnie poło­
żonej willi. Informa­
cje: Marta Marszałko­
wa — Sułoszowa. 2911

SZKOŁA
Handlowa średnia Za­
wodowa Sosnowiec, 1 
Maja 25 przyjmuje 
kandydatów do klasy 
pierwszej. 2908

lokale

KOMFORTOWE
6 pokoi', tanio, do wy­
najęcia od pierwszego 
przy ul. Piłsudskiego 2, 
w Sosnowcu. Wiado­
mość na,miejscu. 2869

LOKAL 
restauracyjny i skle­
py do wynajęcia. Wia­
domość: Piłsudskiego 
24. 2833

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ROWER 
balonowy nr dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania. Krzywa 
obok Skarbu — Ko- 
•ilskŁ 2932

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje- 
ayńćze gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. .— 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

Największy wybór

rakiet terawl 
piłek, pantofli, spodni 
po icenach zniżonych,
„STADJON“

Sosnowiec, 3 Maja 29, 
tel. 6-30-53. 2834

PLAC
koło Ratusza w Sosno­
wcu sprzedam. Stroko- 
wski — Sosnowiec, te­
lefon 61-357. 2873

P 0 M N I KI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto- 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

UZDROWISKA

nauKii i wycnowumy

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWi to

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie komfortowe 
6 pokoi z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami i 
dobrym rozkładem, przy 
ul. Małachowskiego w 
Sosnowcu. Wiadom. tel. 
610-72. 2864

ŹĄOAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW ih ,ab». i . KOGUTKIEM"

0RY9INAŁHt PROSZKI ,MIORBNO*NERVOSIN*Ż KO6UTKIEM

KINO „EDEN“
Komedia muzyczna

MAŁY MARYNARZ 
przy udziale żeńskiej P.P. i marynarki 

wojennej
v roi. gł. Fr. Brodniewicz, M. Bogda, 

F. Fertner i inni
II Cud niesamowitości

RĘCE ZAWINIŁY 
w roi. gł.

L. Barymore, Kay Francis, Madge Evans

Początek I seansu o godz. 17.30 
^^^^^^^^^■wniedzielęogodiŁ^SO.

WĘGIERSKA
GÓRKA

willa „Urszula” poko­
je z całodziennym u- 
tazyimainiiem od 4 — 
4.50. Okolica piękna, 
zdrowa, kąpiel w Sole 
Stacja w miejscu.

2951

Pm ciała i IłTiZIlIfltn Sfflffli 
stosuje się krem „LAIN-AGE” 

kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA 
tak u dorosłych jak i u dzieci. 2580

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu poko­
je kawalerskie umeblo 
wazie z wodą i odziel- 
nym wejściem. Orla 5, 
tel. 61-281. 2897

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu lokale 
dwupokojowe, ze wszy 
stlrimi wygodami. — 
Orla 5, tel. 61-281.

Różne
SKRADZIONO 

wyrok Nr. 14137, wy­
dany z Sądu Grodz­
kiego w Zawierciu na 
sumę 82 zł. 20 gr. o- 
raz koszta 7 zł. 50 gr. 
na nazwisko Piotr 
Czop, Rokitno. 2924

Zakład 
pieczątkarski 

LUCJAN STYBLtS. 
SKI. Sosnowiec, 1-gc 
Maja 26 i ul. Mała­
chowskiego 9, telefon 
618-82 — wykonuje pie 
czątki, szyldy emalio­
wane i t.p. 1376

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE," Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. __ ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.   PILIC A 

...................................... rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. = DRUK ^KURJERA ZACHODNIEGO" W RED AKTOR QW. WBNBYlTŚTRYJlEWStU.
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